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0 polaków na Litwie i Rusi, 


— YDP — 
Historyczne debaty w Dumle z powodu ziemstw. 
Petersburg, dn. 9 maja. 
Sytuacya. 


Od dwu dni toczy się w Dumie rozpra- 
wa o poluków na Litwie i Rusi. Chociaż 
deb»ty dopiero się rozpoczęły i końca ich 
wcżl» jeszczą nis widać, można jednak po- 
wiedzieć, że sytuacya już się wyjaśniła © ł 
komwicie. Poznaliśmy już stanowisko rządu. 
Wiemy. czego chc: nacyonalizm i dukąd 
dąży. Zaiamv wreszcie opinię demokrącyi 
rosyjskiej. Z dcugiej strony wyjaśniło się 
już poniekąd, w juki sposób bronić będą 
swej pozycyi nasi posł ;wie od gubernii zain- 
teresowanych. 

/ otwartością, zasługującą na podkre- 
śł:nie, wypowiedziały s'e wszystkie czyn- 
ni, mające głos w tej sprawie. Jesli bo- 
wiem październi: owcy dotąd milezą lub mó- 
wią półsłówkami, to okoliczność ta nie ma 
żadnego znaczenia ogólniejszego wobec zu- 
pełnego bankructwa tej partyi, nie repro- 
zentującej już w R syi żadnego jako tako 
wartościowego materyalnie kierunku. 

Projekt ziemstw jest tylko epizodem 
w zasadniczej walca o uspanięcie lub zrujno- 
wanie żywiołu p. lskiego w krajach litewsko- 
ruskich. Gdyby ten oręż okazał się za tępym 
lub zamało sprawnym, będzie jeszcze wy- 
ostrzony lub zamieniony innym. Oto, co się 
wyjaśnił: w tych debatach. Jeden cel przy- 
świeca rządowi i nacyonal zmow: rusyfi- 
kacza. Jeśli on nie ma być osiągnięty, nie- 
potrzebny jest postęp tego kraju, zbędną 
jego kultura, szkodl wy—rozwój ekonomiczny 
i cywlizacyjny ludności. Ale nadziei pod 
tym względem :ię nie traci i do wielkich 
wysiłków wzywa się całą ludność wielkoro- 
syjską. Naprzód całą siłą pary! 


Program rządu. 


Czytelnicy znają już treść mowy pre- 
zesa rady ministrów, wyzł szonej po otwar- 
ciu r'eczonych debatów. 

P. Swłypin mówił u wyjąlkową otwar 
tością i z nadzwyczajnym zapałem. Znać, 
że go ta sprawa obchodzi żywo, nawet go 
rąco. Nie ukrywa on wcale, że chce sta- 
nąć na czele tej walki, którą inicyuje i za- 
powiada. "ma 

Mowa ta, jak już wam telegrzfowałem. 
wywołała entuzyazm na ławach prawicy, 
nacyon listów i częś i październikowców. 
Utworzyła się procesya do uściśnięcia ręki 
wymownego przedstawiciela rządu. Rzeczy- 
wiście bowiem, jak widzimy, uzsprawiedli- 
wiła ona najśmielsze nadzieje szowinizmu. 


G'os nacyonalistów. 


Najwierniejszym zapewne obrazem na- 
cyonalizmu rosyjskiego jest hr. Włodzimierz 
Bobrinskij. Obecnie okazało to gorące przy- 
jęcie jego mowy. | 

Hr. Bobrinskij zuczął, jak zwykle, zda- 
l:ka. Nie bylo żadnych rozdziałów Polski. 
To tylko było połączenie, odtworzenie dawnej 
Rosyi. Kraj Zachodni by dziedzictwem św. 
Włodzimierza i Jarosława Mądrego. Prawda, 
że nim zawładnęła Litwa, ale Litwa przyjęła 
kulturę rvsyjską i stała się Rasią-Litwą. 
Tak szły sprawy do fatalnego związku Ja- 
giełły i Judwigi. Lecz i wtedy j szcze Ruś 
trzymała się, dopóki s lachta nie spolszczyła 
się. Z> zdradą szlachty upadła także i Ruś. 
Na wyłomie rosyjskiej nerudowiś i i pra- 
wosławia stanęło mieszczaństwo—w Mohy- 
lowie, w Wilaie i t. p. i jego znane bra- 
ctwa. Lecz bractwa były tępione ogniem 
i mieczem. Pozostało włościaństwo, gnęblone 
przez szlachtę. 

Po dłuższej dygresyi w stronę stosun- 
ków włościańskich w dawnej Polsce, mówca 
przechodzi do dziejów współczesnych. Polacy 
są kulturalniejsi od rosyan tylko przez kvl- 
turę polską, ta zaś kultura dla narodu ro- 
syjskiego nie ma żadnej wirtości. Kuliura 
pulska przyniesie ziemstwu rosyjskiemu tyl- 
ko szkodę, a nie pnźytsk. Im ona jest więk- 
sza, tem gorzej. Niepodobun dopuścić, aby 
jeden naród słowiański po-iłkował się dru- 
gim narodem słowiańskim, jako materyałem 
e nograficznym. Rząd rosyjski do ostatn:ch 
czwów prutegował polaków 1 przy Mikołaju I 
udność rosyjska tamtejsza pozostaw ała w pod- 
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daństwie, a kiedy po powstaniu konfisxs- 
wano majątki polskie, to je rozdawano nie 
rosyąnrm, mieszkającym w kraju, lecz urzę 
dnikom niemcom i rosyanom, którzy w kraju 
nie mieszsali. Rzecz straszna, że naród 
zwycięzca był w poddaństwie u narodu zwy- 
ciężonego. Dlaczego zachowano poddaństwo 
włościan* Aby nie naruszyć tego systemu 
w Rosyi centralnej. Mówca dzisiaj nie chciał- 
by w za adzie żadnego cenzusu wyborczego 
w ziemstwie: niech byłaby przewaga włc- 
ścian, a więc rcesyan. 

Tutaj w Dumie jest Koło, które nazy- 
wa się „pol-ko litewsko-białoruskiem*, Ja- 
kiem prawem? Kto je do tego upoważnił? 

Cała kwestya rosyjska w kraju A cho- 
dnim rozstrzyga się w jeden sposób przez 
szkołę. Szkoła musi wytworzyć inteligen- 
cyę, zdatną do walki z polakami, i uświado- 
miovy lud. 

W Chełmszczyźnie np. euły lud, i polski, 
i ro yjski „az się rwie do szkoły”, ale o tem 
się me myśli należycie. Ministerstwo oświaty 
dużo 5 iej mierce zawiniło. 

Co się tyczy ziemstw, hr. B..brinskij za- 
pytuje: czy można zaufać duchowi rosyjskie- 
mu włoś:ian£ Mówca nie miałby pod tym 
względem wątpliwości, gdyby nie to, że tam 
istnieją także politycy kadecey, których 
wpływ może zgubnie odbić się na sprawie 
rosyjskiej. Opieka zatem czujna nad ziem- 
stwami ze strony rządu jest niezbędna 

Na zakończenie mówca wyraża wątpli- 
wości, czy pojednanie polsko-rosyjskie jest 
wcgóle możliwe. 


P. Markow. 


Rzecz szczególna: p. Markow, trzywód- 
ca skrajnej prawicy, członek zarządu Związ- 
ku narodu rosyjskiego, nie umiał w tym 
wypadku zdobyć się na tony jaskrawsze od 
tych, które przyozdabiały występ hr. Bobriń- 
skiego. Ten ostatni przedstawił już mazi- 
mum tego, do czego dojść może szowinizm 
rosyjski. P. Murkow nie posiada przytem 
tuk precyzowanego programu, jakim rozpo- 
rządza jego konkurent „patryotyczny*: on 
raczej pokłada pełne zaufanie do działań 
rządu. 

Polityka w ziemstwie—mówił—jest nie- 
zbędna, ale polityka dobra, t. j. użyteczna 
dla rządu rosyjskiego. Taką politykę chce 
rozpocząć rząd pr.ez swój projekt i to trze- 
ba pochwalić. W polakach upatrują wrogów 
państwowości rosyjskiej, tak samo jak w 
żydach. Tych ostatnich zupełnie nie do- 
puszczono, dzięki Bigu, dn ziemstwa. Z po- 
lakami jednak tak postąpić nie ;sodobna. Po 
lacy są naszymi brećm, polacy są słowiana- 
mi, polacy są chrześcijanam', i, co najważ- 
niejsza, oni mieli kledys swoje państwo i 
mieszkają w pewnych miejscowościach siłą 
okoliczności historycznych, a nie dlatego, 
że jakiś król zakochał się w żydówce; dla- 
tego też polacy mają pewne prawa. Rozu- 
mie się, z punktu widzenia interesów naro- 
du rosyjskiego wielka szkoda, Że na Rusi 
Zachodniej połowa, a czasem i więcej właś- 
cicieli ziemskich jest pochodzenia polskiego. 
Z państwowego punktu widzenia jest to zja- 
w'szo wielce niebezpieczne i wielce niepo- 
żądane, ale jest ono faktem, z którym na- 
leży się liczyć. Jednak niewątpliwie, skoro 
polacy przedstawiają niebezpieczny dia pań- 
stwa i narodu rosyjskiego żywioł, trzeba lo- 
kalzować to niebezpieczeństwo i wtłoczyć je 
w odpowiednie ramki, co też czyni dany 
projekt. 


Opinia litwina. 


i Ponieważ p. Bułat jest litwinem (po- 
słuje od gub. suwalsziej). to znaczy repre- 
zentantem tej narodowości, która w danej 
kwestyi także ma coś do powiedzenia, a 
przytem przywódcą radykałów  włościań- 
skich, więc i z jego opinią powinniśmy się 
zapoznać. t 

„Proponowane ziemstwo—zdaniem p. B. 
—daje przewagę właścicielom ziemskim, a 
dla wlościaństwa ;rzedstawia małą korzyść 
Włościanie tam będą jedynie dekoracyą. 
Gdyby rząd dąrył do obzony zasad rosyj- 
»kich w pań twie, a nie interesów obywate 
li ziemskich, to wypadałoby mu tylko za- 
prowadzić w zł mstwach wybory powszechne. 
Wtedy już polacy napewno nie dos*aliby 
się do ziemstw. Rząd nie chce ziemstw w 
3 gub. północno-zachodnich, bo tan: niema 
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cym. W czasie odłączenia od piers) 
zapobiega nietezpieczeństwom tego o 
kresu *rytycznego!  Poźzijj sprzyja 
szybkiemu rozwaj wi cgólnemu dziec- 
ka. Wszystk e w własności zawdzie: 


żywiołu rosyjskiego. P. Stołypin mówił, że 
rząd troszzy się o cbronę ludności litew- 
skiej od ucisku obywateli polskich. Litwini 
wszakże, zupełnie nie potrzebują tej obrony, 
bo już od kilku dziesiątków lat z większem 
RR bronią się nie tylko przed po- 
akami, ale i od silniejszego dążenia rządu 
do rusyfikacyi litwinów za pomocą naha- 
jek i bagnetów. Dany projekt nie zasługu- 
je na nazwę samorządu 1 dlatego trudowicy 
będą głosowali przeciw nemu Dobrym sa 
morządem jest tylko ten, w którym bierze 
udział cała ludneść. 


Protest postępowców. 


Trzeba powiedzieć g góry, że postę 
powcy rosyjszy bardzo gorliwy wzięli udział 
w dyszusyi i już dotąt zdążyli wypowie 
dzieć się zarówno zupełnie, jak energicznie. 
Tylko pokrótce m gę tu zwrócić uwagę na 


mowy „„p. Gołowina i Rodiczewa, kadetów, 
p. Szkołowa, postężowca, i hr. Uwarowa, 
oezpsrtyjnego. 


B. preies Dumy, p. Gołowin, stw'erdz" 
przedewszystkiem, ża projekt jest sprzeczny 
z wolą Jego Cesarskiej Mości, wyrażoną w 
znanych aktach; aastępnie mówca charakte- 
ryzuje główne c le projektu. 

Są nimi: chęć usunięcia polaków z Ra- 
dy Państwa; uastępnie, dążenie do odwróce 
nia uwagi ludncści i społeczeństwa od tych 
kwestyi, które, zdaniem rządu, są niepożą- 


dane. Trzecim motywem jest poszukiwanie |, 


drogą ziemstw poparcia miejscowej ludności. 
w walce z polakami. Szubienice i stany wy- 
jątkowe spowodowały spokój, ale rząd wie 
doskonale, że społeczeństwo nie będzie cią- 
gle spało i że kiedyś zwróci uwagę na spra- 
wy wewnętrzne. Stąd zrozumiałe jest dą- 
żenie rządu, aby rozpalić walki narodowe. 
Co się tyczy trzeciego motywu, to jest wi- 
docznem, że walka z polakami w ziemstwie 
utradni wszelką pracę wspólną i uniemożli- 
wi postęp gospodarczy. 

Dlatego wszyscy przyjaciela samorządu 
muszą protestować przeciwko tak emu pro- 
jektowi. 

Hr. Uwarow ostrzegał Dumę przed u- 
chwaleniem projektu, który ne ma nic 
wspólnego z samorządem, a nat miast sank- 
cyonuje samowolę administracyjną. W ten 
sposób wytwarza się zaubny precedens, mo- 
gący z czas”'m odbić się na losach zem- 
stwa wielkorosyjskiego, już i tak cierpiące- 
go od wpływów administracyi. Są tu ludzie, 
którzy pocieszają się myślą, że projekt da 
się nieco poprawić i złagodzić. 

Gdzież jednak rękcjmia, że te popraw- 
ki przejdą przez Radę Państwa? Gdyby za- 
dano pytanie: co lepiej — projekt rządowy 
lub status quo w gub. zachodzich, to mów- 
ca nie zawahałby się z odpowiedzią; jako 
stary „ziemiec* mówi: lepiej żadnego ziem- 
stwa, niż podobne. 

P. Sokołow zapytuje, o obronę jakiej 
państwowości tu chodzić Czy o tę, którą dv- 
prowadzili do Cuszimy? Prezes rady mini 
strów opowiadał, że ilekroć słabła władza 
rosyjska na kresarh, tylekrcć wybuchały 
tam powstania. Czyż można twierdzić że 
1—2 lata ulg wywoływały powsta ie? Nie- 
logiczniej że sądzić, że właśnie 30-letnie prze 
śladowsnia wywoływały wybuchy? Przecież 
w ciągu 45 lat ucisku od 63 r. do 1909 o- 
trzymało się w rezultacie jedynie niezado- 
wolenie powszechne. I te zarządzenia, któ- 
re są obecnie proponowane, mogą jedynie 
wzmocnić niezadowolenie i wrogi nastrój 
prześladowanych. Czyż można uważać taki 
krok, który wywołuje nienawiść i wrogość, 
krokiem państwowym? Dany projekt pro. o- 
nuje krajowi Zachodniemu nie ziemstwo, 
lecz fikcyę ziemstwa, bo nsunie się od ni - 
go najkulturalniejszy i najbardziej p ygoto- 
wany do pracy ziemskiej żywioł. P. Stoły 
pin utrzymuje, że gdy w ziemstwie będą 
mieli przewagę polacy i litwini, to na tem 
straci powaga władzy. Powaga władzy nie 
może ucierpieć na wdrożeniu Sprawiedili- 
wości, a wogóle o takiej powadze można 
mówić tylko wtedy, gdy władza istuejc 


rzeczywiś:ie. W Rosyi zaś władzy niema, 
a natomiast panują jakieś rabunki i bez 
prawia. 


= Polemika z p Stołypinem. 


P. R»diczew polemizował z prezesem 
rady ministrów. 
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Motywem projektu jest nienawiść do|bieniu narodowości, od wieków mieszkają- 
polaków. A żeby to jakoś upozorować, mó |cych w kraju Zachodnim. 


wi się o zasadach państwowych i przytoczo- 
ne są argumenty, które w r. 1906 p. Stoły- 
pia sam uważa! za nic nie warte. 

P. Stałypin w swej iaowie zapomniał 
o poddaństwie włościan. On nie opowiedział 
nam o tem, że całe panowanie cesarzowej 
Katarzyny były apoteozą tego poddaństwa. 
Cesarz Paweł I w ciągu jednego dnia roz- 
dał 87,000 dusz wł.ści»ńskich. Cesarzowa 
Katarzyna oddała 2 powiety w kruu Zi 
sbodnim Zubowowi—za zasługi pań:ts nwe, 
jak wiecie... (Eulogjusz z miejsca: włeścia- 
nie ci byli poddanymi) Nie, to byli włościa- 
nie królewscy, a stali się potem poddanymi. 
W ten sposób za cesarzowej rozda: o około 
800,000 dusz. Po rozdziałach Polski, doko- 
nywanych przy cesarzowej MKaterzycie, był 
jeszcze 4—rozdział Polski: po powstaniu 
polskiem. Tam zjaniła się kompania oby- 
wateli rosyjskich, otrzymująca skonfiskowa- 
ne dobra 1 7azupująca, wskutek zakazów, 
teroru i 10% kontrybucyi, tanio, majątki 
wtedy, kiedy w kraju panował teror i kara 
śmierci. Przypominam sobie pewnego oby- 
watela senatora, który mówił: „Pulskę dzie- 
lono—wziąłem, nie jestem głupcem; Ufe 
deielono— wziąłem, nie będę się gapił*. Tak 
więc szlachta i nie—szlachla zarabiali do- 
brze, a to się nazywało walką z żywiołem 
puls.im i kulturą polską. 

Cała mowa p. Stołypina przepojona jest 
dwoma uczuciami: uczucicm nienawiści, ale 
jednocześnie i szacunkiem dla kultury ro- 
syjskiej, dla narodu rosyjskiego. J-śli wło- 
ścianina rosyjskiego uciska właściciel polski, 
to dlatego. że go wogóle uciska każdy wła- 
Ściciel. Na to zwróćcie uwagą. Niepodobna 
walczyć z polską kulturą, niepodobna wal- 
czyć z niemiecką kulturą, niepodobna wal- 


czyć z rosyjską kulturą, b) kiedy rozpoczy- i 


nacie walkę z jakąkolwiek kulturą narogo- 
wą, to rozpoczynacie walkę wogóla z kuiturą 
i będziecie gnębili nie narodowość, lecz kul- 
turę. Walcząc z polską kultury, ogłaszacie 
krucyatę przeciwko kulturze wogóls. I mu- 
szę oddać sprawiedliwość p. prezesowi mini- 
strów, że on nie lubi półśrodków, że on 
chca iść do końca, nie zatrzymując się przed 
żadnymi rezultatami; ogłosł wojnę polskiej 
kulturze i nie zatrzyma się przed zgnębie- 
niem wszelkiej kultury. 

Drugą część mowy Rodiczewa, poświę- 
coną krytyce ziemstw rosyjskich z r. 1890, 
zalecającą demokrytyzacyą ziemstw wogóle 1 
charakteryzującą rządową opiekę nad intere- 
sami państwowemi na Litwie i Rusi, muszę 
dla braku miejsca pominąć. 


Stanowisko polskie. 


Stanowisko polaków wyjaśnili dotąd pp. 
Montwiłł, Święcicki i Dymsza. Pierwszy 
z nich wypowiedział mowę zasadniczą, bo 
dotykającą całokształtu stosunku polsko-rv- 
syjskiego na Litwie i Rusi. 

Tę mowę czytelnicy znają już dosła- 
wnie. Ograniczę się więc tylko przypomnie- 
niem, że p. Montwiił scharakteryz"wał na- 
przód całą dzisiejszą politykę rządu w sto- 
susku do polaków kresowych, a potem prze- 
szedł do obecnego programu, który nazwał 
„itprawnieniem walki narodowej“. Antago- 
nzmy narodowe tam istotnie nie posiadają 
wcale ani znamion groźnych, ani rozmiarów 
wielkich, ale rząd pragnie je pogłębić i roz- 
szerzyć. To się w rezultacie musi odbić i na 
Rosyi centralnej. Co się tyczy zarad, gło- 
szonych przed 3 laty, to o nich nic się już 
nie m:śli. Rządowe zapewnienia o refor- 
mach rie mają żadiej wartości. 

P. Swięcicki wyraził sporo «piymizmu 
pod adresem Dumy, xie oskarżenie rządu 
odrzucił stanowczo. Najtroskliwsza-—mówił— 
analiza nie mogłaby drszukać się nielojal- 
nych czynów zywiułu polski ga w kraju Za- 
chodnin w ciągu trzech lat ostatnich. 
Wszędzie, gdzie polacy byli dopuszczeni d: 
u zału w twórczej pracy ogólno-państwowej, 
ukazali niewątpliwą stanowczość na gruncie 
państwoweś-i ro yjskiej. Bardzo szczegołc- 
wo oceniał mówca projekt rządowy, jegu ħi- 
storyę, jego wartość obecną, jego cele iten- 
dencye. Na zakończenie wyrazał „silne prze- 
konanie*, że Duma, zwłaszcza w przeddzień 
reformy ziemskiej ogólnej, nie dopuści, aby 
pod maską samorządu były przeprowaczane 
zarządzenia, skier. wane ku obrażaniu i hah- 


P. Dymsza zatrzymał się dłużej na okre- 
sie, w którym wzięły górę idee MKatkowa. 
tő lat takiej poltyki doprowadziły państwo 
do klęski zewnętrznej i rozkładu wewnętrz- 
nego. 'To,co się stało w r. 1905, jest sku- 
tk em polityki, przy której polaków zniewa- 
żano bezkarnie. Co się stało z raportem 
hr. Wittego? Co rząd wówi obecnie? Jaką 
wartość erguncutu mają prywatno rozmo- 
wy p. Stoły,ina z biskupem R ppem? Sto- 
sowanie siły do zagadaisń narodowcście- 
wych nie może ujść bezearwie rosyjskim 
interesom państwowym. P. Stołypin odpo- 
wiedzialny będzie przed histor:ą za swój 
program zniszczenia. 


Dalsze rozprawy. 


Na tych przemówieniach udział pola- 
ków w rozprawach bynajmniej sę nie ogra- 
niczy. W debacie 1g6'u j zabiorą jeszcze 
los conajmniej 1 zej mo «cy, a potem wiele 
ak: pozostania do powiedzesia przy dru- 
giem czytaniu projektu. 

Do debaty ogólnej za isało się, jak 
wiadomo, 108 mówców. Rozumie się, że nie 
wszyscy z nich będą przemawiali, bo jedni 
się zrzekną głosu, a inni będą zgiłotynowa- 
ni. Na dłuższe niż +4dniowe rozprawy 
ogólne większość Dumy bodaj że nie po- 
zwoli. Natomiast drugie czytanie przec 4- 
gnie się zapewne bardzo długo, bo iam ka- 
zdy artykuł będzie bądź atakowany, bądź 
broniony zawzięcie. "lej ostatniej akcyi bę- 
dzie dopomagał zapewne i prezes rady mini- 
strów. Słowem, zapowiedź nacyonelistów, ża 
4 zemstwamł „załatwią sie“ w ciągu 3- 4 
dni, daleka jest od sprawdzenia. Przeciw- 
nie—zanosi sę bodaj na 2-tygodniowe di- 
baty. 

Na charakterystykę ogólną tych donio- 
słych rozpraw przyjdzie czas po ich ukoń- 
czeniu. To tylko dziś zaznaczyć należy, że 
problemat polsko-rosyjski na kresach ujęty 
tu został bardzo szeroko, i, że tak powiem, 
historycznie. Z niezwykłą pewnos:ią już 
się uwydatmło, że o marzobym przoz Wszy- 
stkich przes pokoju i cywilizacyi zawie- 
szeniu broni mowy nawet być nie może. 
Niezwykle pojednawcze wystąpienie polskich 
posłów kresowych w najmniejszej mierze 
nie zdołają odwrócić ciosów i ugasić zarzo- 
wia. A z głosów postępowych posłów ro- 
syjskich wiemy, jak dalece grozi to nie 
tylko nam samym, ale także sprawie rozwe- 
ju państwowego. [acz Rubikon jest już 
przekroczony... Scevinus. 


Mowa posła W. Jadlonowskiego 


wypowiedziana w Dumle Państwowej 
dnia 10 b. m. 


Panowie! Nie wszystko d słyszałem na- 
leżycie z tego, co mówił poseł Szulgin 2-gi 
o kulturze p lskisj i wogóle o Polsce, ale 
muszę zauważyć, Że byłem bardzo zdzswie- 
ny, bo miałem desyć dobre mniemani: o 
jego wiadomościach historycznych. Mówiono 
mi bowiem, że po eł Szulgin rzeczyw ście 
badał historyą zarówno pelską, jak rusyjską, 
i dlatego zadziwiło mnie, żə on ograniczył 
się jedynie poprostu plotkarskiemi wia lomo- 
ściami o kulturze polskiej, kiedy, cytując tu 
jakieś pismo, poch: dzące z jakichś sfer czy 
kół ówczesnego wyższego społeczeństwa pel- 
skiego z końca 18 stulecia, na niem oparł 
cały obraz rozpusty, małej kulturalności i 
rozkładu ówczesnego społeczeństwa naszego. 
Panowie, zdaje mi się, te wszyscy ci, któ- 
rzy są jako tako wykształceni, wiedzą, iaki 
był stan rzeczy w koń u 18 stulecia wegcle 
we wszystkich krajach cywilizowanych, jaki 
był stan moralny i obyczajowy ówczesbych 
sfer wyższych. Nie zaprzeczamy temu, i nas! 
historycy o tem lepiej i szczerzej pisal, jaki 
był roz ład i upadek obycajowy w wyż- 
szych warstwach społeczeństwa ówczesnego. 
Ale sądzę. że człowiek, należący do społe- 
czeństwa i narodu, który w tym samym 
czasie posiadał może daleko więcej przeja- 
wów rozpusty na dworach całego szeregu 
magnatów, całego szeregu przedstawicieli 
państwa rosyjskiego, ten człowiek mági- 


by się był niec krępować i nie'rzucaćj tak 
jaskrawcego Światła na te plotki, na te dro- 
bnostki, za klórych pomocą zapregnął tu 
oddziałać na wyobraźnię ludzi mało ukształ 
conych. Niewątyliwie,y kustura ówczesnego 
społeczeń twa polskiego miała swoje złe 
strony: 
że kultura ta, 


storycznych, jak Konstytucya 3 maja. 


nym, które zachwyciły wszystkie urayały 


cywilizowauej Kuropy. Moge tu dla poucze- 
nia posłaaSzulgina przypomnieć takich lu- 
dzi, jak Jan Jakób Rousseau, Mabey i zna- 
komici parlamentarzyści angielscy. Tem po- 
uwagę na tamte 
pochwalić 
się nie może. A więc lepiej będzie, gdy mu 
przypomnę napemnienia znakomitego bajko- 


seł Szulgin, jeśli zwróci 
czasy ina iswoje społeczeństwo, 


pisarza rosyjskiego: 
«Zamiast mentorskie innym dawać rady, 
Lepiej jest własne wykorzeniać wady». 
(Cziem kumauszek sczitai trudit'sia, 
Nie łuczsze-l na siecia, kuma, cborctitsia) s 
(Okla:ki na lewicy). 
Z wielką przyjemnością 


lastyką rozwijał tu przed nami 
y J 


wych. 


Panowie wiecie o tem, jak w ostatniej 
swej mowie, wypowiedzianej tu przez p. pre- 
zesa rady minietrów, rzekł on między inne 
mi, że zarówno mowa jcgo, jek i poglądy, 


rozwijane przed wami, a także i obecny pro 
jekt rozbiją wiele złudzeń, wiele nadziei. 


Jeśli to stosowało się do nas, p laków, to, 
według mnie, p. prezes rady ministrów nie- 
pokoił się napróżno. Nam oddawna, potrze- 
ba czy niepotrzeba, powtarza sią bistoryczne 
point de róveries i dlatego bądźcie panowie 
pewni, że my nie krzepimy swego istnienia 
żŻadnemi złudzeniami ani ich w stosunku do 
rządu rosyjskiego nie żywimy. Ale, pano- 
a także wielu 
innych w państwie rosyjskiem, mogli sę 
spodziewać, że właśnie ten rząd, który przyj- 
szedł do włałzy po tylu uroczystych aktach 
ląj KROWY 2 p» Najwyższych Ukazach, 
ierujących życie państwowe ka nowym 
ideałom, ku nowym celom, ku przeistocze- 
że właśnie 
ten rząd ni» będzie burzył podstaw państwa, 
przez się kierowanego. Lecz jeśli teraz, po 
ostatniej mowie p. prezesa rady ministrów, 
wyfadnio i tym, i tamtym porzucić wszelkie 
nadzieje, jeśli ta mowa sjrowadzi, że pierz- 
chną wszelkie nadzieje w stosuaku do za- 
miarów, celów i tendencyi rządu, — to, we. 


wie, może niektórzy z nas, 


niu całego państwa rosyjskiego, 


dług manie, będzie to korzyść specyalnie dla 
nas, polaków, bo wpłynie dobrze na naszą 
świadomość narodową i polityczną, —a i ko- 
rzyść, jak sądzę, dla tych wszystkich, któ- 
rzy jeszcze czegoś żądali i czegoś się od te- 
go rządu spodziewali. (Glosy na lewicy: 
Słusznie! Oklaski). 

Po tem wsrystkiem nie będę już po- 
wtarzał panom tej trazikomedyi Wprowa- 
dzenia instytucyi ziemskich do kraju Zacho- 
dniego, który oto już od trzech lat z górą 
inscenizuje przed nami rząd. Dzieje tego 
projektu stanowią jeden z wymowniejszych 
dowodów beztdeowości kierowników pań 
stwa rosyjskiego, którym wprawdzie nie są 
obce głośne frazesy na temat odnowienia 
Cesarstwa Rosyjskiego, ale zupełnie jest obce 
prawidłowe pojmowanie skomplikowanych 
zadań państwowych, będących skutki: m róż- 
noro iności interesów licznych grup plemien- 
nych i narodowych, wchodzących w skład 
państwa rosyjskiege. Długoletnia praca róż- 
nych dekasteryi 1 komisye, mające na celu 
wprowadzenie samorządu miejscowego do g. 


tak zw. kraju Zachodniego, doprowadziła do 


opłakanego rezultatu, o którym trafnie i 
szczerze wyraził się jeden z członków Dumy, 
mówiąc, że projekt z ekonomicznego punktu 
widzenia jest nieużyteczny, a z politycznego 
szkodliwy. 


Nie zamierzam rozpatrywać szczegółów 
lecz gdybym zechciał scha- 
rakteryzować go zwięzłem określeniem, to 
że jest to prawo 


tego prejektu, 


wypadłoby mi powiedzieć, 
ograniczające, skrerowane przeciw żywiołowi 


polskiemu, mieszkającemu w guberniach za- 


chodni hb. 

Na bardzo naturalne pytanie: dlaczego 
rząd występuje z projektem podobn*e polono- 
fobskiego prawa? — w motywach minister- 
stwa znaleźlibysmy jedną tylko odpowiedź 
konkretną: dlatego, tź niezbędnem jest usu- 
nąć ten widocznie bardzo niebezpieczny dla 
państwowości rosyjskiej fakt, że od 9 gub, 
zachodnich wybrano na posłów do Rady 
Państwa wyłącznie polaków. Aby fakt po- 
dobny nie pówtórzył się już więcej, trzeba 
natychmiast zaprowadzić jednakowy sposób 
wyborów do Rady Państwa drogą wprowa- 
dzenia instytucji ziemskich w kraju Zacho- 
dnim. 

Takie były istotne pobudki wygotowa- 
nia niniejszego projektu rządowego, tak po- 
spiesznie opracowanego, tak nagląco wnie- 
sionego. Jeśli zdamy sobie sprawę z tego 
wszystkiego, jeśli weźmiemy pod uwagę, że 
rząd potrzebował nie samorządu, lecz jedy- 


nie urzeczywistnienia celu, nie mającego nie 


wspólnego z dobrobytem, z rozwojem kul- 
turalnym, z podniesieniem ekonomicznem 
kraju—to łatwo zrozumiemy, jak bezcelową 
byłaby walka s tym projektem drogą cdwo- 
ływania się do sprawiedliwości, równości 
w obliczu prawa, dobra ludności itp. 


Dzisiaj mogłoby się wydać anachroni- 


zmem wszelkie powoływania się na wszyst- 
kie akty prawodawcze, na te obietnice swo- 
body narudowcj i religijnej, które jak mary 
senne, przepadły bez śladu. Nie brzmiż to 
dzisiaj, jak gorzka ironia—wszelkie przypo- 
minania Najwyższego Ukazu z 12 grudnia 
1904 r., który obiecywał dać instytucyom 
ziemskim i miejskim niezbędną samodziel. 
neść i rozkazał „powołać do działalności 
w tych instytneyach na jednakowych zasa- 
dach przedstawicieli wszystkich części zain- 
teresowanej w sprawach miejscowych lu- 
dności*. Nie wydałożby się to gorzką ironią, 
gdybyśmy powoływali się dzisiaj na punkt 
7 tegoż Ukazu, nakazujący „poająć rewizyę 
praw ograniczających obcoplemieńców*, Dia- 
tego nie będę tu podkreślał momentów bez- 
prawia w stosunku do nas, polaków, bez- 
pragwia, którem w sposób nieunikniony prze- 


nie zapomirajcie : jednak, panowie, 
którą chciał splugawić poseł 
Szułgin, doprowadziła toż społeczeństwo, chy- 
iące się, wadług jego słów, ku usadkowi. 
do takich powszechnie znanych aa 

U- 
prowsdziła ona do tych faktów, które odro- 
dziy cała społeczeństwo i dały przykład in- 


opuszczam 
wszystkie te kwestye, które tak historyczo- 
ficznie, z wielką subtelnością, z wielką scho- 
poseł Szul- 
gio, i zwrócę się do spraw bardziej życ o- 


agresywneścią, polskiem panowaniem 
dowi odpowiedzieli na to już rosyanie, któ- 


nikniąte jest wszelkie prawo wyjątkowe. My 
jaż od wielu, {wielu lat mamy dv czynienia 
ze spadającymi na nas ciosami i dlatego 
wiemy, że nie w wygoduym spokoju, ale 
w ciągłej walce sądzono nam żyć i bronić 
swego istnienia, Ciosy, szadające na nas, 
mierzoneżsą, zdaniem po jego adeptów, 
w samo serce naszeg” narodu, 

wszakże, że ciosy te oślizgują się po naszem 


sercu, bo ono jest nie do zranienia, kale- 
cząc tylko nasz organizm zewnętrzny. Wszy- 
cy ci, którzy gorliwia zajmują się tem ka- 
tą drogą do szału, bo 
częstokroć uderzają nie tylko żywy orga- 
nizm, ale jednocześnie jakieś polskie widmo, 
rozdrażnia. Oni ciągle 
zabijają to widmo,*lecz okazuje się, że wi- 
dmo ich zabija — zabija ich rozum, ich su- 


leczaniem, dochodzą 
które ich straszy i 


mienie i zdrowy sens życia. 


gruncie. 


dziedziny, jest u zucis państwowości.“ 


jekcie. 


wymi, 


lub więcej dowcipnych 


nacye matematycz:e. 
konać się, o ile ścisłą i słuszną je-t ta pod 


stawa cyfcowa,fznazktórej chcą „zbudować 
y Jii Pol } 1 oa 


gmach ziemstw w kraju Zachodnim. 


Sprawdzę tutaj dane statystyczne, do- 
Z pe- 
spisu 
iednodniowego z 1897 z materyałem cyfro- 


tyczące jednej tylko gub. podolskiej. 
równania dwu statystyk> rządowych: 


wym ze»złorocznym, dołączonym do projek- 
tu, okazuje się, że w r. 1898, t. j. 
temu ludnościgpolskiej.np.3w *pow. bra ław- 


skim było 4824, obecnie zaś 3805; w jam- 


palskim 4716, obecnie 3094; w olgopolskim 
4825, obecnie 2916;4wjzpłoskirowskim 14512 


nbeenie zaś 9160. Trudno doprawdy domy. 


śleć się, co mianowicie mogło wywrzeć tak 
zgubny wpływ na ludność polską w wymie- 
nionych powiatach? W rezultacie zgodnie 
z wyliczeniem min. spr. wewn., w;gub, po- 
dolskiej w r. 1909 jest 68,483 palaków, gdy 
spis z r. 1897 wylicza ich 69,156. Tak więc 
liczebność ludności polskiej w gub. podsi- 
skiej niewątpliwie jest inna, niż ta którą 


znajdujemy w aneksach do projektów, — 


i przytem znacznie wyższa. Albowiem jeśń 
w'źmiemy 7a podstawęf.liczbę ludności pol: 
skiej w r. 1897 i dodamy do niej przyrost 
10”, za lat 10, to ctrzymamy do r. 1910 
cyfrę około -78,000 — minimum liczebności 
polskiej w gub. podolskiej. 

Jeśli zaś przytem będziemy się liczyli 


z tem, że w r. 1897 urzędowa statystyka 


znalazła w tejże gubernii oprócz tego 262.738 
katolików, z których znacznaż »lość: należy 
niewątpliwie do kategoryi osób pochodzenia 
polskiego, tó otrzymamy zupełnie inny obraz 
liczebności 
guberniach panuje takaż dokładność i su 
mienność danych statystycznych; i w innych 
guberniach kraju Zachod:iego % ludacśc 
polskiej jest niewątpliwie wyższy. I rzecz 
zadziwiająca! Giy chodzi o zastosowanie 
ograniczeń, terminy „polak“ i „katolik“ sta- 


ją się równoznaczne; gdy zaczyna się mó- 


wić o udziale polaków w korzystaniu z praw 
ogólnych, katolicy stają się oddzielną, nie— 
polską częścią ludności. 

Czyż można podobne budownictwo na 
lotnym piasku biorokratycznych pomysłów 
i sztuczek uważać za budownic:wo mocne, 
użyteczne i rozumne? Odpowiadamy na to 
pytanie stanowczem zaprzeczeniem. Opar- 
ty na fałszywych przesłankach, ze sztu<zne- 
mi dodatkami, z hasłem bezwarunkowej 
i bezapelacyjnej rusyfikacyi — projekt ten 
czyni wrażenie pracowicie zbudowanego 
domku z kart, który trzeba będzie ciągle 
sztucznie ochraniać od wszelkiego zetknię- 
cia się z realnemi siłami życiowemi. I bu 
rokracya pragnie mieć w swej opiece ten 
sztuczny vwic swego bezpłodnego ducha, 
ten samorząd niezdatny do samodzielnego 
Życia, w którym będą brały udział różae 
narodowości i różne grupy Społeczne nie 
zgodnie z jednem racyonalnem kryteryum 


obywatelskiego wychowania i kultury, lecz 


zgodnie z t. zw. celami państwowymi. Pro- 
jekt, jako jeden z motywów wprowadzeaia 
ziemstw, wymienia jeszcze wdrożenie pod- 
staw państwowości Tosyjsziej. Dlatego 
trzeba było stworzyć ziemstwo z wy- 
borów tylko z nazwy, z rękojmiami przed 
niespodziankami wyborczemi i przed wy- 
padkową przewagą żywiołu polskiego, dla- 
tego trzeba było ustanowić pudziały na na- 
rodowości i wprowadzić ograniczenie naro- 
dowe w składzie zarządów i służby ziem- 
skiej. Słowem dla tego wszystkiego trzeba 
było złożyć w cfierze dobro gospodarki 
ziemskiej, narażać spokój ludności i intere- 
sy życiowe kraju. 

Mówią nam, że właśnie taka organiza- 
cya ziemstw niezbędna jest dlatego, aby 
wzmocnić w kraju Zachodnim należytą pozy- 
cyę żywiołu rosyjskiego, aby obronić go 
przed istniejącą, rozumie się, jedynie w ps- 
tologicznej wyobraźni wszelkiego rodzaju 
karyerowiczów i pasożytów — t. zw. polską 
It'ą- 


okazuje się 


Występując przeciw nowemu poadepta- 
niu saszego prawa do istnienia i rozwoju, 
jak ono wyraziło się w projekcie rządowym 
ziemstw, pozostawię na uboczu nasz polski 
punkt widzenia i stauę ua zupełnie innym 


Przypuśćmy, że miał słuszność p. pre- 
zes Rady ministrów, gdy w nfowie swej, 
wypowiedzianej na otwarcie rady do spraw 
gospodarstwa miejscowego w październiku 
c. z. wyraził sę, Że: „projekty prawne dyk- 
(owane są przez rozum, logikę; jedynem u- 
prawnionem uczuciem, wzhouzącem do ki 
Ma- 
jąc to na względzie, nie wiem, czy można 
oazwać konsekweatnem prawo, które mając 
uormować warunki samorządu miejscowego, 
wymyślone jest i ułożone zgoła nie dlatego, 
żeby wj:rowadzić najracyonalniejszą i naju- 
Łyteczniejszą formę tego samorządu, ale aby 
otrzymać od krajn Zachodniego rosyjskie, 
a nie polskie przedstawicielstwo w Radzie 
Państwa." Sądzę, że nie,stem więcej, że ten 
cel uboczny zajął centralne miejsce w pro- 
I oto do tego celu ubocznego przy- 
pięto przepisy o ziemstwach z 12 czerwca 
1890 roku, po to wprowadzono cały szereg 
zmian, liczących się z warunkami miejsco- 
Jecz jedynie z widokami i apetytami 
państwowego i prywatnego nacyonalizmu. 
Wychodząc z tego punktu widzenia, że kraj 
Zachodni jest odwiecznie rosyjski i że prze-. 
to ziemstwa powiasy być tam rosyjskie, 
rząd zdecydował się na cały szereg mniej 
kodyfikacyjnych 
wykrętów dlatego, aby d stosować organ za- 
cyę ziemstw z wyboru do wspomnianych 
przepisów. Wypadłogwgtym celu; poczynić 
skomplikowane wyliczenie, subteltę kombi- 
Dobrze będzie prze- 


12 lat 


grup narodowych.'ĘW innych 


jest w rękach rządu rosyjskiego, 


rym: nie obce jest yczucie własaej godności, 
że tego rodzaju obrona żywiołu rsyjskiega 
Gchybia mu tylko. Nie jest to moja spra 
wa. Ale powinienem tu zaznaczyć, że tam, 
gdzie rząd tyle lat gorliwie pracował nad 
tem, aby zniszczyć nietylko wszelką prze- 
wagę żywiołu polssiego nad rosyjskim, ale 
wogóle wszelki przejaw samodzielnego życia 
polskieg*—tam, wobec ruin kultury pol- 
skiej, wstyd jest po prostu mówić o pol 
skiem panowaniu i polskiej agr«sywności, 
jeszcze zaś haniebniej korzystać z tego fol- 
szywego motywu dla rzekomych celów pań- 
stwowych, dla dogodzenia nacyonalizmowi 
prywatnemu. Jest to wciąż to samo zabija- 
nie widma, o którem wspomniałem wyżej, 
widma, straszącego różnego rodzaju działa- 
czów, mających sumienie nieczyste. Ale jeśli 
ijuż ci panowie żądają od rządu obrony przed 
swemi własnemi widmami, to czyż rząd nie 
rozporządza prostszymi środkami zaspokoje- 
nia tych żądań?.. Pocóż wpłątywać tu ziem- 
stwo, instytucyę, której nie do twarzy z o- 
chroną policyjną i administracyjnem wdraża- 
niem państwowości rvsyjśkiej? Tak więc wy- 
pada nam jeszcze raz zakwestyonować ro- 
zum państwowy, który miał reekomo pody- 
ktować ten projekt, i związek tegoż Z rze 
czywistymi interesami państwa. Tak, pano. 
wit! Nie jest rzeczą rozumu państwowego 
usuwanie od gospodarki ziem kiej ży- 
wiołu polskiego tylko dlatego, posiada 
on inną — nie-rosyjską kulturę, nie jest 
rzeczą rozumu państwowego tak lekce 
traktować zupełnię zrozumiałe i dostatecznie 
umotywowane uczucie goryczy dwumiliono- 
wej ludności polsiiej w 6 guberniach za- 
chodnich. A czyż rozumem jest siać i za- 
ostrzać niesnaski narodowe w kraju różno- 
plemiennym? Nie jest to rozumne ogłaszać 
polaków za wrogów państwa rozyjskiego, 


jest, jako szkodliwy dlu państwa separa- 
tyzm. 


magać nie może iatercs państwa. 
w danym wypadku widzimy, jak niejedna- 
kowo był i jest rozumiany przez rząd ro- 
syjski interes państwa. 
z noty posła 
było pojmowanie 
w projekcie samorządu ziemskiego z r. 1906. 
A przecież autorem jego był ten sam prezes 
Rady ministrów, autor projektu z r. 1909. 


żywiołu rosyjskiego 


wymaganiem państwow: ści rosyjskiej. Które 


z tych dwa pojęć rozumu państwowego jest 


prawdziwe: to z r. 1906, czy też obwieszcza- 
ae obecni:? My nie nadajemy szczególnie 
wielkieg» znaczenia tak zmienionym poglą- 
dom ministerskich teoretyków państwowości 
rosyjskiej. wiemy, że są to ftrazesy beztre- 
ściwe, wygodne dla przykrycia apetytów 
i interesów, nie mających nie wspólnego 
z interesami państwa. 

., Interes każdego państwa, a więc i ro- 
syjskiego, wymaga, żeby wszyscy obywatele 
czuli się dobrze i byli zadowoleni. Gdzie 
tego.niema, tam widzimy położenie nienor- 
malne, które powinno uledz zmianie zgodnie 
z widokami dobra państwowego. Popierać 
i pogłębiać wszelkie położenie nienormalar 
mcże tylko rząd, troszozący się jedynie 
o utrzymanie się przy władzy; rząd, mający 
upodobanie w chaosie i bezprawiu; bozideo- 
wy rząd zemsty i strachu, umiejący jedynie 
odnosić bezsławne zwycięstwa nad rozbrojo- 
nymi obcoplemieńcami. Jedno z takich zwy. 
cięstw stanowi niniejszy projekt. Traktując 
właściwie podobnego rodzaju zwycięstwa, 
uważamy wnoszony do Dumy projekt za no- 
we bezprawie w stosunku do naszego na- 
rodu, uważamy go za prawo wyjątkowe, 
które, wszedłszy w życie, wywoła w nas, 
prócz uczucia oburzenia, cheć tem gorliwszej 
obrony naszej polskiej kultury, której ani 
potrafimy, ani zechcemy się wyrzec. 

Muszę tu zauważyć, bo o tem często 
jest mowa przy poruszaniu kwestyi stosua- 
ków polsko-rosyjskich wogóle, a swłaszcza 
w kraju Zachodnim, że nam stałe propono 


wane jest wyrzeczenie się czegoś, wzamian 
za otrzymanie różnych darów. Tak więa 


mówią np.: wyrzeknijcie się Kijowa, wyrze- 
knijcie się Wilna, Mińska albo Chełmszczy: 
zay i t. p. a wtedy w Królestwie Polskiem 
będziecie opływali w dobrobyt i żyli swo. 
bodnie. Nie mówiąc już, Żeśmy się dista- 
tecznie przekonali o tem, o ile sfery rządo- 
we zdolae są zagwaraotować czyjkolwiek 
dobrobyt, ponadto ne wiemy, czego właści: 
wie mamy się wyrzec, aby nie odczuwać 
ucisku rządowego i administracyjnego krą 
powania naszego życia. Wszystko wszak 
wszędzie 
on to kieruje naszem życiem, czy to w War- 
szawie. czy w Kijowie, Mińsku, Wilnie lub 
gdzieindziejj gdze waiczymy o swe prawa 
do istnienia. Wszędzie jednakowo zabijane 
są w zarodku przejawy naszego życia naro- 
dowego, na każdym kroku wprowadzane 
ograniczenia polskiej działalności kulturalnej 
i znoszoue instytucye, dające możność orga- 
nizacyi tej działalności. Wszędzie. Wszędzie 
zależy to wszystko od rządowego poglądu, 
od rządowej samowoli, od rosyjskiej t. zw. 
państwowej idsi. Wszędzie to samo: zarówno 
w sercu Polski, jak na kresach. nie posia- 
dając żadzej władzy, nie rozporządzając wła- 
snemi siłami i środkami, nie możemy czynić 
aktów tej lub owej rezygnacyi, wyrzekać się 
naszych życiowych praw do tego i timiego, 
bo prawa te są wszędzie podaptane i nigdzie 
nie uznane. 

Przecież nie istnieją żadne prawidłowe 
państwowe stosunki między Polską i Rosyą; 
istnieja tylko samowola rządu rosyjskiego 
nad wszystkiem tem, co stanowi Życie pol- 
skie, gdziekolwiekby się ono przejawiało. 

Samowola ta nle posiada jedynie wła 
dzy nad naszym duchem. nad świadomą du- 
szą narodu polskiego, której właśnie zalecają 
nam się wyrzec, bo ono jedynie nie należy 
do zdobywców, 

Jak widzicie, pp. od nas żąda się za 
wiele, dlatego też się nie dziwcie, że zacho- 
wamy ten nieoszącowany skarb wśród 
wszystkich przeciwieństw losu, waszżyst- 
kich prześladowań i klęsx, wyrzec sę go 
nie możemy, b» w nim jest jedyna tarcza, 
broniąca nas od ciosów samowoli rządowej 
i wszelsich zamachów na nasze istnienie. 

(Oklaski na lewicy). 


szczególnie wtedy, gdy wszelkie ich dążenia 
do samodzielnegu Życia nacodowego karane 


Wszystkiego tego nie wymaga i wy- 
Zresztą 


Wiadomo wam, pp. 
więcicziego, jak dzleca różne 
interesu państwowego 


Przed trzema laty nie było jeszcze dążeń do 
wytworzenia sztucznej przewagi w ziemstwach 
i ziemstwo rosyjskie 
w kraju Zachodnim nle było niezbędaem 


Uroczystości koronacyjne 
W Częstochowie. 


Łaiesdarsyt 
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klasztorem  jasnogórskim gromadziły 
tłumy pątników, przybyłych na koronacyc. 

Obl:czano, że przybyło około 600 tys. 
osób. 

Na wały wpuszczono tylko dwa tysiąze 
osób. Do kościoła same jedynie delegacye. 
Porządek utrzymywała struź obywatelsya 
z wielką energią. Provesye poprzedzali du 
chowni. Delegacye rrowadziłi szambelani 
Kars:i i Łącki w mundurach wojska papie- 
skiego. Niesioto nsprzód z kościoła, w krąg 
wałów, na szczyt zewnętrzny kaplicy (gdzie 
niedawno pobudowano piękny ołtarz) staro- 
żytną sukienkę Panny najświętszej; nieśli ją, 
kolejno się zmieniając, ġczłonkowie związka 
katolickiego Stow. św. Wincentego a Paulo, 

rasy warszawskiej i prowiacyonalnej, mło- 

dzieży szkolnej warszawskiej i piotrkowskiej, 
obywatelstwa częstochowskiego i włościan 
Następnie 'ziemianie:tnieśli na jednej podu 
szce dwie korony, darowane przez Ojca Św., 
książęta Eugeniusz i Stefan Lubomirski, S4- 
pieha, Czetwertyński, hrabiowie Ruczyńsku, 
Rogier Łvbieński, H:nryk Potocki, Rejnold 
Przeżdziecki.:g Obraz sam niosło duchowień. 
stwo, naprzód biskupi, potem członkowie 
kapitułŁ Przygrywało dwadzieścia orkiestr, 
u tawionych ra wałach. 

Była godz. 9 i pół z rana, kiedy przed 
wielkim ołtarzem zebrali się dostojnicy Ko- 
ścioła w asystencyi tysiąca księży, uby roz- 
począć akt koronacyjny. 

Trony zajęli ich Ekscelencya. ks. Zizi- 
to wiecki,biskup;kojawsko-kaliski, celebrans 
i koronator; ks. Ruszkiewicz, biskup sufra- 
gan warszawski; ks.y0;e]-lik, biskupźmohy- 
liwski; ks. Jaczewski, biskup lubels,i i ks. 
Nowowiejski, biskup płocki. 

Pięsiu infałatów z kapitałami, oraz li- 
czny poczet prałatów, szainbelanów i kano- 
nikówźstanowił majestateczne, otoczenie dla 
«siążąt Kościoła. 

U stóp ołłarzaźna tronie,yobitym gobe- 
linami i materyą kosztowną, spoczywał obraz 
cudowny Matki Bostiej Częstochowskiej, 
wyjęty z ram, a ogolvcony z;koron, su 
kienki ig ozdób wszelkich ręką śŚwięto- 
«radczą. 

Przed aktem koronacyi ks. prałat Lo- 
rentywicz odczytałfdekret papieski, mianu- 
jący J. E. ks. biskupa Z tzitowieckiego ko- 
ronatorem, . a następnież,ks. biskup Zdzito- 
wiecki wypowiedział kazanie. 

Po dogeła'enia aktu koronacji obraz 
na rękach wyższ”ga duchowieństwa zanie- 
siono z powrotem da kościoła w pochodzi, 
Poczem ks. biskupi: Cieplak, Jaczewski, No- 
wowiejski i Zdzitowiecki odprawili sumy, 
podczasjktórych;wygłosili kazania: ks. O. Ber- 
nard Łubieński, ks. Rembieliń:ki, ks Szla- 
gowski i ks. Ciepliński. Po sumach straż 
zaczęła przepuszczać tłumy do klasztoru, 
w jednej chwili przepełnił się po brzegi. 

O wpół do trzeciej odbyłj się obiad w 
refektarzużklasztornym na osiemset nakryć. 
Szereg licznych przemówień otworzył ks. 
biskup kujawsko-Kkaliski wzniesieniem zdro- 
wia Ojca świętego, „co przyjęto z ogromnym 
antuzyazmem. Przemawiali jeszcze: ojciec 
Rejman, ks. biskup Cieplak, ks. Michalkie- 
wicz. 

W imieniu ziemian hr. Henryk Potoc 
ki, w imieniu prasy katolickiej p. W. Ko- 
siakiewicz i inni. Spiewano im  „Plarimos 
annos optamus“, Raz grupa księży litew- 
skich zaśpiewała to w języku litewskim, ca 
przyjęto życzliwymi oklaskami. 

Zabrali równirż głos przedstawiciele na 
szego Koła polskiego. 

Pierwszy mówił poseł 
kowski. 

„Przybyliśmy tn samotrzeć—rzekł —a 
przybyliśmy dlatego, aby zadokumentować, 
źe twardo stoimy przy wierze i że jesteśmy 
katolikami, czczącymi imię Przenajświętszej 
Panienki. Tej zasady nie zmogą moce ani 
ziemskie, ani pekielne. A choć wrogowie 
nasi—w myśl basł»: divide et impera! — 
chcieliby nas poróżnić i podzielić, naród pol- 
ski nie ulegnie, bo czerpie siły z tych ży- 
ciodajnych natchnień, które nam przekazała 
przeszłość i święta tradycya narodowa. Pra- 
cujemy dla przyszłości 1 pragniemy, abyśmy 
byli dobrze zorganizowani dia tego celu. 
Przykład katolicyzmu, który ma organiza- 
cyę idealną, powinien nas nauczyć, jak się 
jednoczyć, jak siły skupiać. Wzaoszę hołd 
tej organizacyjnej dyscypliny, potężnej i po- 
uczającej. Niech żyje i niech będzie praw- 
dziwą ostoją!“ 

Poseł Nakonieczny w gorących słowach 
podniósł znaczenie ludu dła sprawy narodo- 
wej i nawoływał do pracy nad tym naj- 
młodszym obywatelem polskim, nad duszą 
ludu naszego. Dzień dzisiejszy niech będzie 
zapowiedzią nowej ery Życia publicznego, 
niech się stanie prawdziwą Jasną Górą dla 
przys'łości ludu polskieg ». 

Wreszcie pogeł ks. Maciejewicz omówił 
zabiegi i wytrwałość niezachwianą delegacyi 
polskiej, która, walcząc w liczbie 18 contra 
480, nie traci nadziei ani energii, aie twar- 
do stoi przy obowiązku, poświęcając osobi- 
ste nieraz cierpienia dla dobra naszego ludn. 

Z powodu uroczystości koronacyjnych 
o. Rejman otrzymał wiele depesz. Między 
innymi nadesłali telegramy następujący ksią- 
żęta Kościoła: arcybiskupi: Pop:el, Bilczew- 
skt, Teodorowicz, knrdyna! Puzyna, kardy 
nał Kopp, biskupi: Pelczar, Niedziałkowski, 
Karaś, Denisewicz. 

Po obiedzie o godz. 5«*j „na szczycie“ 
ks. 0. Euzebiusz Rejman przyjmował dele- 
gacye: z Wilna, która wręczyła mu piękny 
ryngraf Matki Boskiej na złotej blasze, ro- 
bota. chrześcijańskich zgŁodzi, rzemieślni- 
ków chrześcijańskich z Warszawy (piękny 
adres-album), rzemieślników chrześcijańskich 
z Łodzi), młodzieży akademickiej z Krakowa 
i Kwowa, sodalicyi młodzieży kupieckiej z 
Poznania z ks. pr. Kłosem i prof Adamczew- 
skim na czele, del. z Grodna, sodalicyi pa- 
nów ze Lwowa, Tow. św, Wincentego u Pa- 
ulo i innych. 

Na zakończenie podszedł w sukmanie 
bnrej thłop uaita z Chełmszczyzoy i chciał 
swój hołd złożyć w imieniu swej braci, lecz 
po kilku zdaniach głos zamarł mu w piersi 
i zatkał tylko. Była io wielce wzruszająca 
chwila. 


Władystaw Zu- 
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WsaLód alansa godz. |! m. (2 
Zachód słońca geds, 7 m. 52 
D sgójć dnia godx. 15 m. 55. 


— Za duszę Elizy Orzeszkowej. Wczo- 
raj w kościele św. Aleksandra oubyło się 
zainicyowane przez miejscowe Kułv kobiet 
nabożch two Żałobne za duszą ś. p. Klizy 
Orzeszkowej—członka honorowego Kola. 

Egzekwie odprawił w asyście księży 
ksiądz prałat proboszcz Sławiński, pad- 
czas mszy śpiewał chór, nadto wykonały 
szereg pięknych pieśni żałobnych p. Onysz- 
kiewicz Stoklen i p. Leszczyńska. 

Po mszy przemówił podniosłemi słowy 
do żałobnych stuchaczy ks. Kalinowski, pod. 
noszą * zasługi zmarłej, jako kobiety o sercu 
na niedolę ludzką wrażliwem i jako aposto- 
ła pracy wśród malaczkich i upośledzonych. 

Najlepszem uczuciem pamięei zmarłej— 
tak zakończył kazanie ks. K. — będzie prze- 
strzeganie tego, do czego nawoływała, bę- 
dzie praca w myśl jej zasad, 

Kościół był przepełniony tlumami wier- 
nych; w liczbie obecnych byli, oprócz towa- 
rzystwa polskiego, przedstawiciele miejscowej 
inteligencji ruskiej: znany kompozytor p. 
Lysieuko, redaktor „Rady“ Matuszewski, go- 
spodarz klubu raskie:o p. Sienniecki i inni, 
nsdło od białorusinów był współpracownik 
„Nowej Niwy* p. Bulba. 

— Kara administracyjna. Na mocy roz- 
porządzenia gubernatora kijowskiego redak- 
torzy-swydawcy naszeg» pisma skazani 70- 
stali w drodze administracyjnej na 3900 rb. 
grzywny, lub 2 miesiące aresztu za artykuł 
p. t. „Ad absurdum“, zamieszczony w Nr. 
119 naszego pisma. 

— „Lud Boży”. Wyszedł z druka Nr. 
19 „Ludu Bożegu* zdwoma dodatkam!: „Na- 
sza Wieś“ i Gazetka dla dzieci“ i zawiera: 
1) Panience Świętej, co Jasnej broni Czesto- 
chowy, wiersz przez Starego Adama, 2) W 
sprawie ozdoby kościołów, przez ks. Ja- 
strzębskiego, 3) Wiadomości polityczne, 4) 
Co słychać w Dumie, 5) Wiadomości koś- 
cielne, 6) Z tygodnia, 7) Esha z ziem pol- 
ski b, 8) Echa z Litwy, 9) Wiadomości kra- 
jowe, 10) Kronika miastowa, 11) Telegramy, 
12) ogłoszenia. 

W „Naszej Wsi“ umieszczono: 1) Ko- 
siącze, wiersz M. Konopnickiej, 2) Korzyści 
z oświaty rolniczej, 3) Uawędy starego Ma- 
cieja, 4) Listy czytełników. 

„Gazetka dla dzieci“ zawiera: 1) W ma- 
jową noe, wiersz, 2) Ptasi Jarmark, 3) Gąsia- 
recka, wiersz, 4) Sen Zosi, 5) Niezapominaj. 
ka, wiersz, 6) Bocian i żaby, gra towarzy- 
ska, 7) Jak kochać mamę, wiersz. 

— Konfiskata. Na mocy  rozporządze- 
nia gubernatora polcya wycofała ze sprze- 
daży Nr. 122 gaz. „Riecz* i Nr. 55 pisma 
„Wsiemirnaja Panorama“, skonfiskowane 
pa petersburski komitet do spraw praso- 
wych. 

jm Podatek od nieruchomości Minister. 
skarbu zawiadomiło gubernatora kijowskie- 
go, że zgodaie z Najwyżej zatwierdzonym 
w dniu 11 kwistnia, prawem o sumie p:- 
datków od nieruchomości ushwalonem przez 
Dumę i Radę Państwa na rok 1910 na mia- 
sta, miasteczka i osady gubernii kijowskiej 
przypada 601 tys. rb. 

— Starania kupców. Kupcy miejscowi 
zwrócili się do gubernatora kijowskiego 4 
prośbą, aby 10 proc. projektowanego po- 
datku od puda wwożonych do miasta towa: 
rów obracana była na potrzeby kupiectwa, 
które według prawa nie może opodatkowy- 
wąć się według własnej woli na swoje po- 
trzeby. 

— Budownictwo. W ciązu kwietnia 
r. b. zarsąd miejski wydał pozwoleń na bu- 
dowę kamienie: parterowych — 1, jednopię- 
trowych—3, dwupiętrowych—4, trzechpię- 
trowych—7, czteropiętrowych—2, pięciopię- 
trowych—4, sześciopiątrowych—1, domów 
drewnianych parterowych — 7, jednopiętro- 
wych—12. OJ początku reku wydano po- 
zwoleń na budowę, kamienic parterowy ch — 3, 
jednopiętrowych — 8, dwupiętrowych — 4, 
trzechpiętrowych—26, czterechpiętrowych— 
14, pięciopiętrowych—8, sześciopiętrowych— 
2, drewnianych domów parterowych — 36, 
piętrowych — 41, mięszaanych—1. Ogółem 
wydano w ciągu roku bieżącego — 143 po- 
zwolenia, w tem na 65 kamienic, 77 domów 
drewnianych i 1 typu mieszanog). 

— Przeciw T-wu tramwajowemu. Zda- 
je się, że zarząd miejski zwrósił wiesacie 
uwagę na rozmaite defekty, w które obfitu- 
je organizacya naszych tramwajów. Wczo- 
raj prezes komisgi tram wajowej przesłał do 
zarrądu T-wa kilka komunikatów z żąda- 
niem usunięcia niektórych niedokładności. 
Na pierwszem miejscu zwrócono uwagę na 
stan bruków na torach tramwajowych, któ- 
rych utrzymanie należy do T-wa tramwajo- 
wego. P. Orgis von Rutenberg zawiadomił, 
że o ile bruki na torach w ciągu tygodnia 
nie zostaną odrestaurowane, zarząd miejski 
przystąpi do poprawienia ich kosztem T-wa. 
Nastęs3nie wystosowano do T-wa pytanie, 
czy uzyskało onn pozwolenie zarządu guber- 
nialnego na puszczenie w ruch nowych tram- 
wajów pułmanowskich i czy władz» miejsco- 
we oglądały te wozy. Jednocześnie zainter- 
pelowano zarząd T-wa, czy zostały usunięte 
wszystkie niadokładności w budowie toru na 
liuiach Głaboczyckiej i Zwierzynieckiej, wska- 
zane przez gubernialną komisję budowlaną. 

Ze względu na szerzące się cbecnie w 
Kijowie epidemie bardzo w miejscu jest żą- 
dan e komisyi tramwajowej, aby elektrowo- 
ży po zamknięciu ruchu dziennego były sta- 
rannie oczyszczone, a podłogi w nich dezyn- | 
fekowane. Żądanie powyższe dotyczy 1 bu- 
dynków T-wa tramwajowego. W razie unie- 
wykonania powyższego polecenia, zarrąd 
T-wA po sporządzenia odnośnych protokółów 
przez lekarzy sanitarnych, zostanie pociągnię- 
tv do odpowiedzialności sądowej. 

— Cholora. W Bojarce (Budajówot) w 
willi p. Prytiakowej zmarł na cholerę azya- 
tycką urzędnik kontroli kolei Południowo- 
Zachodnich, Fiotr Ostankiewicz lut 5u. 

Naczelnik powiatu humanusuieg doniósł 
guberaatorowl, Że we wsi Sinica zinarla ua 
Cholerę 60 letnia Eafrozyna Wawczaruk. 


G.bernialny zarząd ziemski rozesłał do 
leksrcy i felczerów ziemskich ekóln:k, w 
którym zabroniono im nawet na czas krótki 
wydalać się z miejsc wości, gdzie obowiąza- 
ni są prac.wać, urządzić przy lecznicach 
ziemskich 1—2 łóżka ula chorych na chole- 
rę, któryeh przyjmować bezwarunkowm, nie 
wymawiając się prakiem miejsca, postarać 
się aby w leczn cach tych nigdy nie braklo 
potrzebnych środków leczniczych i dezyn- 
fekcyjnych i t. p. 

— Wczoraj do szpitali Aleksandrow- 
skiego przywieziono wśród objawów cholery 
4 chorych. Z dawniej przywiezionych 1 cho- 
ry zmarł, u jednego stwierdzono wypadek 
cholery azyatyckiej. Ogółem od początlu 
epidemii zasłabło w Kijowie na cholerę 10 
osób, z mich zmarło 4. 


O6OBISTE. 


— Wczoraj przybył z Charkowa i za- 
trzymał się w hotelu „Continental* członek 
Rady Państwa, ochmistrz Dworu M. Mikła- 
s ewski. 


— RABUNKI. W. Timoszewski zawiadomił 
pslieyę, że na u! Spaskiej, gdy wychodził z restaura- 
cyi,ograbił go mejak: Biełoszaiew. Rabusia zsareszio* 
wano.—Na ul Czarny Jar B. Zagłotow napadł na J. 
Jakoba i zagratit mu portmonetky z pieniędzmi. 

-- ZAGADKOWE ZWŁOKI Onegdaj dwaj 
robotoicy, wybiera ąc gling za instytacyami Dichtiere- 
wa, natrafili ma zwłoki jakiejś kobiety. zakopane na 
głębokości jakiego arszyna (O znalezismu zwłok po- 
wiadomiono władza Sledcza 

— NAGŁA SMIERC. W domu Nr 4 przy za- 
ulku Iforowskim zwert magle 19 lotni Szymon Czycza- 
gow—robotnik. 

— KRADZIEŻE. Do mieszkania Krywdienki 
przy al. Sowskiej Nr 9 wiargaęli złodzieje pracz wy- 
łamane okno i skradli gotówki i rzoczy na sumę 
I00U rb Podejrzanego 0 kradzież dawnego służącego 
Krywaionki zaarosztowano — W skl: p'e Sznemona przy 
Kreszczatgku Nr 46 popełniono kradzioż towarów na 
sumę 100 rb. -— Z mieszkania 5. Kuczorowa przy ulicy 
Kqżnieczacj Nr 23 skradziono rzeczy na sumę rb. 275. 
— Z mieszkania Pipawninowej przy ul. Lwowskiej 
Nr 81 skrsdziono kosztowności za 100 rb. — W lasku 
komenianckim na Poczersku złodzieje Gurbaszew i Żu- 
ligowa okradii pątoika Ba;nrowa. 

— POŻAR wybuhł w posiadłości Grudinina 
przy ul. Milionnej Nr 10. Spalił się »kiad drowniany 
1 zająła się oficyna, ale strazacy zdołali w porę stilu- 
mé og eń, Straty wynoszą 300) rb. 

— NIEUWAŻNA JAZDA. Furgo miejskiego 
przedsiębiorcy Narusa najschał na ul. Kozłowsk ej na 
9 lotacą Annę Moroz, która odarosła złamanie Aogi. 

— ZWŁOK! TOUPIELCA. Na prawym brzegu 
Dviepru wydobyto z woay zwłoki jakiegoś roputuika. 

— TYFUS PLAMISTY. Tyfus plamisty przy- 
hiera coraz grożniejszo rozmiary, w okresie czasu 0d 
d. 2 do 8 maja zaregostrowane 42 wypadki tej choro- 
by. Wobec przepołniama baraków szpitala Alokzan- 
drowskiego, dia tyfusowych został przeznaczony 8p0- 
cynlay pawilon. liość chorych, przywożonych dsiennie 
dochodzi jnz 9. Lekarze miejscowi tomaczą taki roz- 
wój tyfusu uroczystościami z powodu przewiezienia 
relikwi sw. Eufrozyny, kiedy du K'jowa zjechało się 
tysiąco pątmków, wśred których wielu pochodziło 
z mwjacowości, oponowanych przez tyfus. 

— ZAMACH SAMOBÓJCZY. Ślusarż Wasyl W. 
łat 17 na bl. Kadockiej zazył jakiejs Lrucizny. Wo” 
zwany lekarz udziol ł mu pnocy. 

— UTONIĘCIE. Wczoraj na jeziorze Czerniec- 
kim w Priorco utvnął 8-letni chłopak P. Nosardiuk., 

— OGLĘDZINY SANITARNE. Wczoraj komi- 
sarz cyrkułu Siurokijowskiego w towarzystwie loharza 
sanitarnego dokonał szeregu oględzin sanitarnych. Spi- 
s no kilkanascie protokółów. 


Z SALÓN. 


Wczoraj XII wydział kijowskiego sądu okręgo- 
wego baz ulziaiu sędziów praysięgiych rozpatrywał 
spruwą rodaktura gazety eKljeaskaja. Mysl Nikołaje- 
wa. oskarzonego O obrazę w druku przez prozesa łac- 
kiego sądu okręgowego Pelrowa. Obrazę dla siebie 
vpatizył p. Polrow w fejleionie p. t <Niomozliwe po- 
»tępowanio». zamieszczorym w Nr 236 «Kijowskiej My- 
sh» z dia 16 październiaa roku zoeszłozo, opatrzeny 
podp.s'm eBudnszczyj». 

Sąd sxazał p. Nikołsjówa na 100 rb. grzywny 
oraz 1 miesią: aresztu przy więzieniu. 

Nastopnie ro:patrywano dwie sprawy o potwarz 
w druku. 

W roku zoszłym W gazetach 


z <Rijowskaja Pocz- 
ta» i <Kijewokija 


jest » zamieszczono notatki o dzia- 
łalaości podczas wojoy na Dalekim Wschodzie genera: 
ła intendentary Uchacz-Ogorowicza.  «Kujowskaja Pocz- 
ta» wydrnkowała oprócz tego fe;leton w tej sprawie, 
p t. «Bohaterowie tytułów», za podpisem «lal>taf>, 
W fejletonie między innemi powiedziano, że generał 
Uchacz-Ogorowicz, gdy go zapytano, gdzie się padziało 
stado baranów, odpowiedział, «wiatr rozwiał». 

Po rozpatrzeniu obu spraw sąd skazał redaktora 
«Poczty» Grygorjewa na 11/, miesiąca aresziu policyj- 
regn, iedakt ra zaś «Kijowskich Wiesti» Kadziejoy:- 
tkiego — na 1 miesijąr aresztu przy więzien:u. 


KRONIKA POLSKA. 


— Zgon Orzeszkowej. Oddział skiernie- 
wieki Tow. kultury polskiej zmuszony był 
wysłać do Grodna telegram po... francusku, 
z powodu odmowy przyjęcia polskiej depe- 
szy przez miejscowy urząd telegr=ficzny. Oto 
tekst: „Hommage au cadavre d'une célèbre 
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P. Bronisław Curzanowski. ojciec zamordowane- | analogię pomiędzy kuryami nacyonalisty- 


go) Stanisiawa, przeznaczę, za wykrycie 
derstwa, znaczną nagrodą pieniężną. 

Onegdaj spodziowapy był powrót do Warszawy 
agentów tamtejszej pelicyj, delegowanych w Lubelskie, 
celem zbadania sprawy weksłi ze sfvłszowanymi pod- 
pisawi Bronisława i Stanisława Chrzanowskich, oraz 
ustanowienia albi hr. li;nikiera, który dowodzi, iż w 
dniu mordorstwa znajdował się w Lubliuie, wbrew do 
wadzeniom świadków tutoj zych, którzy w dniu tym 
jakoby widzieli go w Walszawie. 

Oseglaj pozwalono żonie br. R nikiera na po- 
wtórne widzenie się z uwięzicnym 

Czrnności sędziego Sledczogo do tej chwili są 
pświęcona wyłącznie sprawdzaniu dochodzenia pier- 
wiastkowego, prowadzonego przez [olicyę warszawską. 


sprawcy mor- 


OFIARY. 


W redakcyi cDziennika Kijowskiego» złożyli: 

Na szpital dla ubegich. do rozporządzenia Polsk. 
Tow. Lekarskiego w Kijowie: pp. dr Bronisł Kozłow- 
ski 1 rb—Emeryka Rakowska, pamięci syna Stanisła- 
wa 5 rh 

Na Tow. polsk. kolen letnich: pp. Kazimiera 
Dyakowska 20 rh —W. C. 1 rb. -- Eugenin*zostwo Ra- 
KOuscy, 22M. wieńca na tramnę $. p. d-ra Mieczysława 
Waryńskiego 5 rh. 

Na letniska dla przepracowanych kobiet przy Ko- 
łe Kobiet: pp. lielona i Aleksander Doorowoiscy 10 rb. 
Marysoostwo Morguloowie 5 rh. 

Na wydział letnisk przy Tow Dobr. Zamiast 
wieńca na trumnę 8. p. dra Mieczysiawa Waryńskio- 
go: pp. Maryaoo:two Morgulcowie 10 rb. 


Telegqramy. 


(Od korespondentów własnych ) 


Otwarcie testamentu Orzeszkowej. 


Grodno. — Ouwarto testament Orzeszko- 
wej. Bibliotekę i zbiory zmarła zapisała wi- 
leńskiemu Towarzystwu przyjaciół nauk. 
Dom i nrządzenie -— Ovrębskim, 6,000 rb.— 
lekturse swojej, Gorzkowskiej. Oprócz tego 
testament cbejmuje legaty rodzinie, służbie 
t przyjaciołom.; Ogólna suma zapisów wy- 
nosi 30 tys. rb. 


Pielgrzymka z Berdyczowa. 


Berdyczów. — Z Berdyczowa wyruszyła 
do C est chowy 23ipociągami pielgrzymka, 
złożona z 2,000 osób. Pielgrzymka wiezie z 
sobą dar ad dzecezyi łueko-żytomierskiej: 
chorągiew z wizerunkiem Najświętszej Ma- 
ryi Panny Berdyczowskiej. 


Oświadczenia Koła polskiego. 


Petersburg.—Kolo Polskie oświadczyło, 
iż nia odpowiada za mowę Wańkowicza, któ. 
ry zaznaczył, że polacy wyrzekają się pań 
stwowości pol kiej. 


Ziemstwa w gub. zachodnich. 


P.tersburg. — Poslowie nacyonaliści wy- 
powiadają zdanie, iż w razie uchwalenia 
przeż Dumę : poprawek,” wniesionych przez 
komisyę, Stołypin wycofa projckt o ziem- 
stwach w guberniach zachodnich. 


Tsstament ks Ogińskiego. 


Petersburg. — Podczas powtórnego ba- 
dania przez sąd okręgowy, Świadkowie po- 
twi rdzili uutentyczność testamentu ks. Ogiń- 
skiego. 


Zjazd w Sofii. 


Petersburg.—Dmowski prowadzi w dal- 
szym ciągu rokowania z Milukowem i Sta- 
chowiczem w sprawie nawiązania przerwa- 
nych narud komisyi polsko-rosyjskiej. 


Nowa grupa parlamentarna. 


Petersburg. — 12 p:słów z Uwarowem 
i Gułkinem na czele utworzyli grupę postę- 
powców bezpart: jnych. 


Zabójstwo Wonlarlarskiego. 


Petersburg. —Wedłog pogłosek, w zwią- 
zku ze sprawą testamentu ks. Ogińskiego 
wykryto dowonane niegdyś zabójstwo pomo- 
cnika Skalona, Womłlarlarskiego. 


Bobrinski—Stachawicz. 


Petersburg —„Now. Wrem.* podaje od- 
puwiedź hr. Bvbryńskiego na list Stachowi- 
cza. Hiaba wyraża zdziwienie, że Stacho- 
wicz umieścił swój list w gaz. „Riecz”*, któ- 
rą wydają ludzie, należący do wrogiej dla 
słowiańszczyzny narodowości. Odpowiedź 
utrzymana jost w tonie patetycznym. Tak 
ap. Bobryński oświadcza, że płakał razem z 
rosyjskimi włościanami w ubogich świąty- 
niach Chełmszczyzny. W zakcńczeniu hra- 
bia daje do zrezumienia, że, być może, po- 


femme de lettre consentiment le plus sinctre. | jedzie na zjazd w Sofii. 


Socieżć de ła Culture Polonaise 
à Skierniewice“. 
Nadeszła do Grodna następująca depe- 
sza od Koła Polskiego z P.tersburga: 
„Wielka bojowniczka ża wszystko, co 
dobre, piękne i podniosłe, niezmordowana o 
bronicielka maluezkich i uo:śnionych, nad 
wszystko miłująca swój kraj 1 swój naród, 
opuściła go w dvbie ciężkich doświadczeń 
Niepowetowana strata pogrążyła cały naród 
polski w głębokim smutku i żalu. Dzieląc 
te uczucia, pełne czci dia zmarłej, wyraża- 
my nadzieję i wiarę, że pamięć o Niej bọ- 
dzie nas prowadziła temi jasnemi drogami, 
które wskazała za życia. Wam, wśród któ- 
rych żyła i działała, coście stanowili jakby 
Jej rodzinę, przesyłamy wyrazy głębokiegu 
współczucia. 
Członkowie Koła Polskiego: 
Ciunelis, Dymsza, Grabski, Ha- 
rusewicz, Jablonowski, Jaron- 
ski, Jeśman, Maciejewicz, Mon- 
twill, Nakonieczny, Parczewski, 


Rząd, Świeżyński, Święcicki, 
Wańkowicz, Wąsowicz, Zawi- 
sza, Żukowski. 


— W sprawlo mdrderstwa”w Warszawie. Kiero- 
wnik pracowni datrtyloskopijuej przy wydziale śledczym 
w Warszawie, p. Zebozyński, otrzymawszy odciski fo- 
tograficzne palców na szkie od lampy w pokoju, gdzie 
zamordowano Stanisława Chrzanowskiego, j, parównaw- 
szy je z odeiskami palców aresztawanego hr. Ronikie- 
ra, Q0szedł du wyników następujących: 

Lampe = pokoju, gdzie spełuiono zabójstwo, za- 
palono już po dokonanym mordzie, gdyz osaba ziıpąla- 
jaca musiała mieć przediem pałco powslane krwią. Po 
obmyciu krai na pa'cach poz stało białko, zawierające 
sią we krwi, a następnie przy dotknięciu przeniesione 
zostało na szkło lampy, na kióreim znaleziono doskona- 
Je zachoware resztki Diałka, stwardniałe pod działwniem 
g rąca. 4 

_ P. Zabczyński twierdzi, iż ślady palców, pozo- 
stawione przez osobę, zapajaącą lampe na Szkle, są 
identyczne 7e zdjęciem fotogrztiecznem psaleów hr. Ro- 
nuiera i dowodzi tego na podstawie nauki, według 
której podzbiefntwo linii przypuszczalnie może Się przy- 
traf é raz na b. wiele lat 

W pracawpi Zah zyůsk ezo znajdują się ioszcze 
iine dowody rzeczowe, kirrych podawać nie m zewy. 
2u względu ua prowadzone śled”*wv. 


Ustawa uniwersytecka. 


„ Petersburg.—Projekt ustawy uniwersy- 
teckiej 1ostał przekazany komisyi specyal- 
nej, złożonej z Milukowa,;Kapustina, Anrepa 
i innych. 

Zamykanie towarzystw. 


Piotrków. — Gubernator piotrkowski o0- 
kólnikiem zapytał naczelników powiatu, któ. 
re z istniejących towarzystw nadają się do 
zamkn.ęcia ze wsględu na charakter pol- 
tyczny. 

Patersburg. — Krążą pogłeszi, iż mini- 
sterstwo spraw wewnętrznych zamknie to- 
warzystwa obywateli i wyborców. 


Przewlezienie dokumentów. 


Petersburg —Dokumenty z lat 1808 do 
1840 zostaną przewiezione z archiwów fın- 
landzkich do Petersburga. 


Kto podżega f.nlandezyków? 


Petersburg — „Rusk. Znamia* oskarża 
żydów, iż podżegają oni finlandezyków do 
powstania. 


Trzęsienie ziemi. 


Petersburg. — W obserwatoryum pul- 
kowskiem zauważono silne trzęsienie ziemii, 
przypuszczalnie u brzegów Japonii. 


(Od Agencyi Petersburskiej). 
Duma Państwowa. 


Posiedzenie z dn. I2 maja. 


Prze rodniczy Guczkow. 

Pawłowicz oponuje twierdzeniem mów- 
ców z cpozycyj, jakoby rządowy projekt pra- 
wa wymierzony był przeciw włościaństwu. 
i\Co zaś do mówców centrum, ożywionych na 
równi z nacyonalistami dążeniem do pracy 
owocnej, te z nimi nacyonaliści różnią się 
tylko w drobiazgnch, jednak Pawłowicz przy- 
znaje, że komisya nieracyonalnie upatruje 


"znemi w z.emstwie zachodniem a rrzed- 
stawicielami stanu w guberniach środków. 
Potrzeba utworzenia w guberniach zacho- 
dnich jest wielką, Że należsłoby nawet u- 
czym ć pewne ustępstwa polakom, oczywiśc e 
a zabezpieczeniem supremacyi żywiołowi ro- 
syjskiemu. Z powodu twierdzeń Gołowina, 
że ziemstwa nie powiaby protegować spe 
cy ficznych interesów rosyjszi h lub polskich, 
mówca powułuje się na miasto Mińsk, w 
którym przewaga żywiołu polskiego w za- 
rządzie miejskim wpłynęła na wytworzenie 
się specylicznych interesów po!skich. 

Kejnis oznajmia, że litwini nie spodzie 
wają się niczego od teraźniejszej Dumy i 
rządu i muszą wraz z całą ludnoścą Rosyi 
wywalczyć sobiejaśniejszą przyszłość. (Okla- 
ski na lewicy). 

Bobiański zwraca uwagę, że od czasu 
przyłączenia kraju Zachodniego rządy tam 
oparte są na dowolności administracyjnej. 
Nigdy tam nie próbosano nawet usunąć 
miejscowych niepcrozumień drogą prawo- 
dawstwa pozytywnego. W tych rzadkich 
wypadkacb, gdy polaków dopuszczono do 
działalności państwowej i społecznej, zawsze 
stawali cni na wysokości sweg» zadania. 
Mówca oznajmia, że panują przesad ie poję- 
cia o niczem niezwalczonych wpływach 
polaków. Zważyć należy, że polacy, pomi- 
mo swej kultury, byli pozbawieni pola do 
nabrania doświadczenia w zakresie w dzia- 
łalności społecznej. Zdaniem bBobiańskiego, 
dawniej popeiniano bezprawia, dzisiaj zaś 
obecny projekt prawa uprawnia bezprawia. 

Babiański oświadcza, że podniesienie 
poziomu kulturalnego jest możliwe do osią- 
goięcia jedynie za pomocą zjednoczotych 
sił wszystkich żywiołów, zaludniających kraj. 
Dlatego należy wydać prawo, nikogo nie 
pomijając, a pociągające wszystkieh do pra- 
cy kulturaloej. (Oklaski na lewicy). 

Pachalczak na podstawie licznych przy- 
kładów z życia miejscowego dochodzi do 
wniosku, że w ziemstwie kraju Zachodnie- 
go dla polaków niema wcale miejsca i dla 
zspewnienia bezpieczeństwa państwowego 
wnosi desyderat, by rząd opratował projekt 
prawa o udzielenie prawa na nabywanie 
sprzedawanych w kraja Zachodnim przez 
polaków nieruchomości wyłącznie osobom 
pochodzenia rusyjskiego. 

Potułow wyraża przekonanie, że, idąc 
po wskazanej przez polaków drodze pań- 
stwowości kosmopolitycznej, będzie można 
bardzo prędko spostrzedz przez męty ko- 
smopolityczne jaskrawe barwy narodowe 
polskie. Mówca popiera główniejsze dezy- 
deraty, wyrażone w projekcie rządowym, 
i uważa, że nie mądrość państwowa kieruje 
polakami, gdy wyrzekają się oni jedynego 
dotychczas projektu, prowadzącego do rog: 
szerzenia ich praw. 

Po przerwie przewodniczy ks, 
koński. 


Wot. 


Mowa Grabskiego. 


Grabski uważa, że demokratyczne ce- 
chy projektu tak podkreślane przez jego o- 
brońców, są w rzeczywistości fikcyą. Sui 
generis demckratyzm projektu skierowany 
jest przeciwko polakom. Co do rzekomej 
konieczności zrównoważenia skutków zale- 
żności ekonomicznej narodowości rosyjskiej 
od polaków, to, zdaniem mówcy, wobec i- 
stniejących warusków również jest ciężka 
dola włośzianina rosyjskiego i polskiego, nie- 
zależnie cd tego, czy sąsiaduje on z „ta- 
nem“, e”y z „barynem*. Nakoniec przyta- 
czany przez obrońców projektu argument o 
instynktach zaborczych polaków jest silnie 
naciągnięty. Projekt prawa nie ma na celu 
polepszenia bytu części ludności państwa, 


lecz przepojony jest chęcią zemsty polity- |P 


cznej. (Oklaski na lewicy). 

Ejsman zbija op nię o uciskaniu przez 
Ppa ludności rosyjskiej w kraju Zacho- 

nim. 

Po przemówienin biskupa Eulógiusza, 
który żąda, aby polacy nie uważali kraju 
Zachodniego za zabrany, lecz uznali go za 
rosyjski, zakończono dyskusyę ogólną. 

Referent komisyi do spraw samorzadu 
miejscowego, Czychaczew, podaje motywy, 
które skłosiły większość komisyi do odrzu: 
cenia projektu. 

Referent komisyi f nansowej  Siaadino 
uważa, iż należy przystąpić do rozpatry% a. 
nia projektu według artykułów. 

Dziubiiniski eświadcza, że grupa pracy 
będzie głosowała przeciwko przejśc u do roz- 
patrywania projektu według artykułów. 

Klimenkof I, przytaczając program 
październikowców, podpisany przez hr. Hej- 
dena, Guczkowa i Rodziankę, cświadcza, że 
jako październikowiec, nie moze głosować 
za projektem, znajdującym się w zasadni- 
czej sprzeczności z programem partji. 

Dworianinow i Gulktn wypowiadają 
się przeciwko projektowi. 

Więzszością 164 przeciwko 138 głosom 
postanowiono zarządzić głosowanie imienne, 
w którem 195 głosami przeciwko 141 przy- 
jęto przejście do rozpatrywania projektu 
według artykułów. 10 posłów wstrzymało 
się od głosowania. Odrzucono proponowaną 
przez Pachalczuka formułę przejścia o ze- 
zwolenie na nabywanie nieruchomości w 
kraja Zachodnim jedynie tylko osobom po- 
chodzenia rosyjskiego. Po uchwaleniu 26 
drobnych. projektów prawa, ogłoszeno przer- 
wę do wieczora. 

Na wieczornem posiedzeniu przewodni- 
czy Guczkow. 

Duma odrzuca interpelacyę w spranie 
zawartego przez rząd kontraktu z firmą „Me- 
teor“, która zobowiązała się zdjąć z miel:zny 
arążownik „Oleg“. 

Następnie w sprawie interpelacyi o nie- 
po postępowaniu policyi w gub. wiac- 

iej podczas ściągania zaległości podatzo 
wych przemawia wiceminister spraw we- 
wnętrznych, Kurłow, który dowodzi, że je- 
dyną podstawą interpelacyi były artykuły 
gaz. „Wiatskaja Riecz”. 

Śledztwo jednak, przeprowadzone przez 
gubernatora i urzędników ministerstwa, wy- 
kazało, że artykuły te mijały się z prawdą. 
Ani nie bito ani nie kattwano całych wsi, 
jak o tem pisała gazeta; zdarzyły się tylko 
in" wypadki bicia nahajkami. (O- 

laski na prawicy). 

Wobec późnej godziny, posiedzenie zam- 
knięto. 

Następne posiedzenie odbędzie się dn 
15 maja. 


Ò W 8 


K i 


Rada Państwa. 
Posisdzenie z d. 12 maja. 


Przewodniczy Akimow. 

Na porządku dziennym rozpatrywarie 
projektu prawa o gminach staroubrzędow- 
ców. 

R-ferent komisyi Durnowo wyjaśnia, 
że komisya oświadczyła się tak przeciwko 
rządoweniu projektaw!, jako też i przeciwko 
uchwalom Damy Państwowej. Zdaniem 
większości komisyi starcchrzędowćom nie 
należy udzielać żadnych przywilejów, lecz 
należy bezwarunkowo zabezpieczyć prawa 
cerkwi prawosławnej. 

Koni w imieniu mniejszości komisyi 
wita z uznaniem projekt, opracowany przez 
Dumę. Staroobrzęiowcy nie są ani fanaty- 
kami, ani sektantami. Zdaniem metropolity 
Filareta, Pobied noscewa i Melnikowa ko- 
ściół staroobrzędowców jest odłamem ko 
ścioła prawosławnego, 

Wieeminister spraw wewnętrznych Kry- 
żanowski protestuje przeciwko wolności pro- 
pagandy, jaką projekt nadaje staraobrzę- 
dowcom, gdyż jest ona przywilejem kościo- 
ła prawosławaego. 

Arcybiskup Arseniusz wyraża przeko- 
nanie, że Rada Państwa rozważy Ganą spra- 
wę zgodnie z sumieniem, nie tykając przy- 
wilejów kościoła prawosławnego”. 

Stachowicz uważa, że wszelkie ograni- 
czenia religijne podczas obecnej walki z nie- 
wiarą nie powinny mieć miejsca. 

Protojerej Wełikow oświadcza, 
jekt Dumy Państwowej przechodzi granice 
wszelkiej tolerancyi religijnej, darowując 
sektautom większe przywileje, niż je posia- 
da kościół prawosławny. Mówca nalega na 
odrzucenie projektu 

Następne posiedzenie odbędzia się dnia 
13 maja. 


Petersburg. — Wiceminister komunika- 
cyi, Dumitraszko, wyjeżdźa 15 maja w celu 
obejrzenia robót przy budowie drugiego to- 
ru kolei syberyjskiej, 

Petersburg. — Delegowano urzędników 
ministerstwa spr. wown. w celu dokonaria 
rewizy: instytucy: włeściańskich w gub. ko- 
stroniskiej. wiackiej, astrachańskiej i sta- 
wrojolskiej. 

Petersburg —Ministerstwo Spr. wewn. 
zezwoliło na zwołanie w Onarkowie zjazdu 
przedstawicieli ziemstw południowej Rosyń. 
Zjezd rozpocznie się dn. 15 maja. 

Moskwa.—Policya schwytałs eks studen- 
ta akademi? wojskowc-medycznej, niejakie- 
go Gajdeburowa, oskarżonego 0 ucteczzą 
wraz z pieniędzmi (około 10 tys. rub.) wy- 
łudzonemi pod pretekstem przedpłaty za 
dzienniki, które rzekomo miał wydawać. 

Pol'cya stwierdziła, że z moskiewskiej 
kesy państwowej drogą fałszerstwa podjęli 
16 tys. rubli doradca pokątny Bojeow » pi- 
sarz sędziego pokoju,  Kiryłow, którzy 
przedtem już na podstawie fałszywych kwi- 
tów skradli z kasy 142 tys. rubli. 

Moskwa.—Anubasador francuski, Louis, 
zwiedzał naukowe i dobroczynne zakłady 
tutejszej kolonii francuskiej; wietzorem zaś 
wyjechał do Petersburga. 


Tyfiis.—Ober-prokurator Rejake przy- 


siąpił do przejrzenia spraw sądownictwa na 
Kaukazie. Jego współyracownicy podzielili 
się na trzy grupy: jedna zajęła się przejrze- 
niem w Tyflisie, druga w gub. crywańskiej 
i trzecja w gub bakińskiej i elizawetpols»iej 

Helsingfors.—Senat posta .owił ogłosić 
w „Zbiorze postarowień finlandzkich* prawo 
państwowe s dnia 10 grudnia 1909 roku o 
okręgach c:lnych. Sejm uchylił Najwyższy 
wniosek o opcdatkowan:u kapitałów i ku- 
onów. 

Druskieniki.—W obecności licznie zgro- 
madzonej publiczności nastąpiło otwarcie 
sezonu. 

Stawropoi.—Wieczoreni w śródmieściu 
zabity został wystrzatem z rewolweru apte- 
karz Krzążanowski, który niedawno odzie- 
dziczył spadek. Zabójcy zbiegli. 

Helsingfors.—Generał gobernator pole- 
cił gubernatorowi bezwłoczne wykonanie 
wyroku, wydanego przez sądowy departa- 
ment senatu w Petersburgu. Wyrok ten 
domaga się zawieszenia wydawnictwa gaze- 
ty „Pejwe*, jako wydawanej bezprawnie. 
Gubernator niulandski, dymisyonowany pul- 
kownik sztabu generalnego, Alftan, uchylił 
się od wykonania powyższego TozpOrządze- 
nia. Jednocześnis podał do senata prośbę 
o dymisyę. 

Peitersburg.—Miejska komisya do spraw 
stowarzyszeniowych postanowiła rozwiązać 
Towarzystwo księgarzy i wydawców. Za 
powód do rozwiązania podano, że Towarzy- 
stwo posiadało charakter syndykatu. 

Władywostok —Wobec życzliwego przy- 
jęcia, jakie okazano w Jagopii w roku ze- 
szłym uczniom tutejszego gimnazyum, po 
stanowiono także i w tym roku zorganizo- 
wać podobne wycieczki do Japoni w Bła. 
gowieszczeńsku, Charbinie i Tomsku. 

Warszawa. — Urzędowniea zaprzeczono 
wiadomości, podanej przez niektóre dzienni- 
ki polskie, jakoby rząd miał udzielić 18 tys. 
rubii ra budowę kościoła w Opolu wzamian 
za kościół, zamieniony na cerkiew. 

Mo kwa.—Na Mieszczańskiej ul. zabito 
do. 12 maja zrana trzema wystrzałami re- 
wirowego policyi śl.dczej, Muratowa. Za- 
bójcę ujęto. Okazało się, że jest to poszt- 
kiwany przestępca Żurawlew, oskarżony o 
sila morderstw. 

Poczdam —O godz. 7 zrana przybył tu 
cesarz Wilhelm. 

Pekin. — Ogłoszony został dekret o za- 
prowadzeniu w Chinach jedsazowej waluty 
pieniężnej. Podstawę systemu monetarnego 
oparto na dolarze erebrnym, ważącym 0,72 
łana. W obieg wypuszczone będą monety 
50, 25 i 10 centowe, monety niklowe war- 
tości 5 centów, miedziane wartoś i 2, 1, 1), 
i O0,ł centa. Czasowo pozostawiono w obie- 
gu srebro łanowe. ` 

Nimes. — W obozie 80 rezerwistów od- 
mówiło przenocowania ped namiotami. Oko- 
ło 11 godziny opuścili cbóz i, zabrawszy 
swój bagaż, z branią w ręku udali się pie- 
chotą do Nimes, śpiewając pieśni rewolucy je 8. 
W Nimes ręzerwiści chcieli zajść do prefek- 
tury; po drodze jednak otoczyły ich dwie 
roty i odprowadziły do koszar, a stamtąd 
nazajntrz zrana do obozu. 

Bukareszt. — Wyjechała do Odesy ru- 
muńska „deputacya wojskowa w ccla rewi- 
zytowania rosyjskiej deputacyi wojszowej. 
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Tabris. — Z Ardebiln donoszą, że więk- 
szość przywódców szachseweńskich poddała 
się oddziałowi Jefrema i wyraziła swoją go- 
towość do uległości. Oddział w tych dniach 
powróci do Ardebilu. Dalsze operacye wo- 
‘jenne nie są wiadome. 

Saloniki. —Z Drenicy nie nadeszły żadne 
wiadomości. W pochód ruszyło 40 batalio- 
nów. Powstańcy zbierają sę w okolicach 
Djakowa. Wczoraj w walce pod Pryzrenem 
obie strony wojujące poniosły znaczne stra- 
iy. Powzięto projekt zorganizowania ósme- 
go korpusu specyalnie dla stłumienia pow- 
stania w Albanii. Mityngi w sprawie kre- 
teńskiej odbywają się w dalszym ciągu. W 
zjeździe salonieckim uczestnitzy 80 delega- 
tów. Wezoraj obradowano nai sprawą kre- 
teńszą. Zapadła jednogłośna rezolucya, aby 
wojować z Grecyą. W Ferezowiczach uwię- 
ziono koresp-ndenta gazety „Ikdam*. Poed- 
zas rewizyi znaleziono papiery, stwierdzają- 
ce, że albańczycy w Konstantynopolu poro- 
zumiewają się z powstańcami. 

Proiesor belgradzki Owiicz ukończył 
już badania terenu projektowanej Kolei „Sa- 
lontki—stacya grecka" przez Selfidie do Ela- 
sony. Badania przeprowadzone zostały z po- 
lecenia „Deutsche Bank“. 

Zdaniem profesora, budowa tej kolei, 
przecinającej pasmo gór, nastręczy wiele 
trudności. Długość kolei na terytoryum tu- 
reckiem wynosi 164 kilometrów, na teryto- 
ryum greskiem 14 kilometrów. Trzeba bę- 
dzie przekopać trzy tunele, koszty budowy 
dosięgną półtora milicna franków na 1 ki- 
ometr. 

Berlin. — W „Berlizer Tageblatt“ wy- 
drukowano artykuł o drzwiach otwartych w 
Persyi. Gazeta wspomina o traktacie z Per- 
syą i oświadcza, że polityczne stosunki Ro- 
syi i Anglii w Persyi posiadają specyalny 
charakter. Oba te państwa zajęły uprzywi- 
lejowane stanowisko. Gazeta wyraża zda- 
nie, że Rosya nie powinna przemawiać do 
Niemiec w tak kategorycznym tonie, a Niem- 
cy nie powiony zezwalać na tego rodzaju 
traktowanie siebie. 

Berlin. — Parlamentarna komisya praw- 
nicza orzekła w sprawie eksterytoryalności 
podano” że rewizya i konfiskata w lo- 

sln instytucyi prawodawczej odbyć się mo- 
gą jedynie za zezwoleniem prezydenta par- 
lamentu lab jego zastępcy i nie inaczej, jak 
w cbecności odnośnych urzędników parla- 
menta. 

Londyn. — Prasa argielska przypisuje 
wizycie cesarza Wilhelma w Anglii i jego 
wdzeniu się z Pichonem wielkie zzaczenie 
oo do zachowania i ustalenia pokoju pu- 
wszechnego. 

Madryt.—Jak się okazało, sprawcą wy- 
buchu bomby koło pomnika był 17 letni a- 
narchista, przybyły z Barcelony. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 
—— 
(Telegram specyalny). 


Petersburg. — Giełda Kałasznikowa. Pszenica 
1 rb. 05 kop., zyio w nat. 115/120 zoł. 89 -— 00 kop., 
owies,wyborowy 71 — 73 kop., zwykły 68 — 70 kop, 
gryka 69 — 71 kop, mąka pszenaa pytlowana 2 rb. 
10 kop. — 2 rb. 25 kop., pszenna l-szy gat 1 rb. 
657kop. — 1 rb. 85 kcp., rostowska Nr 1 — 2 rb. 
10_kóp. —,2'rb. 20 kop. - d 

Jalce. — Pszenica 98 kop., żyto 70 kop, owies 
targowy 46 kop., folwarczny 51 kop. 

Ryb'ńsk—Żyto w nat. 117—119zoł. 6 rb. 85 k.— 
7 rb; owies zwykły 3 rb. 50 kop. — R rb. 6O kop, 
kamski 3 rb. 30 kop.--3 rb 40 k., kasza 9 rb. 40 k.— 
9 b. 5O kop., gryka 7 rb. 50 kop. — 7 rb. 70 kop., 
groch 8 rh. 20 kop. — 8 rb. 30 kop., mąka żytnia 7 rb. 
90 kop. — B rb, 10 kop, pszenna 10 rb. 25 kop, — 
10 rb. 50 kop. 

Odesa. —Pszenica 98 kcp., żyto 70 kop., 
74 kep., jęczmień 63 kop., kukurydza 73 kop. 

Moskwa. — Pszenica 1 rb. 20 kop.—ł rb. 22 kop., 
Żyto w nat. 80— 82 zoł. 1 rb. — 1 rb. 2 kop., owies 
w nat. 91—93 zol. 62 — 65 kop, siemię lniane 2 rb. 
10 kop. 


owies 


Libawa. — Owies bialy 08 — 681/3 kop., czarny 
75—76 gop. 
Gielda Petersburska. 
Dn 12 maja 1910 r. 
407, Państwowa ronia . « sessa’ 9j*ls 
1W/40/, Listy zast. Kijowsk, B. Ziem. , , 903/« 
0%, pożyozk. prom. 4864 r. . . . sà 455,459 
50/0 4 |. MERGO rę. . ; « » 86/3 
59/, obl prem. Szlach, Banka .. . . 821!], 
Akcye Petersbarsk. Międzynar. Komerc, 453 
„  Potersb. Dyskopt.-Pożyczk, , . . 514 
„  Rosyjsk, dla Handln Zew. E: 414 
„ T-wa Odłewni stali „Sormowo* . 136 
„ Bransk, Relsk, Fab. . , , . . 117 
„  Pxtiławsk. . ma... . 128 
„  Bakińsk, T-wa Naftow. . . . . 297 
„ Kijowskiego Banku Ziemskiego — 
„ Naft. i Handi. T-a Mantaszów i Ko. 126 
„  Petorsb. Prywat. i Komm. . . 223 
„ lgo T-wa Zegi. po Dnieprze . . 75 
” 2-g0 > > 75 
a alarmi" a „ n A o — 
50 pożyczka 900 ra e n TT e, 1C4'4 
50/9 s 1906 r. . Æ. ohe -i 104 
50/7, świadectwa włościańskie . « . « « 100 4 


50/, pożyczka 1908 r. . o s e . . . tU41/—104'i* 

Usposobienie z walorami państwowymi dosyć stale; 
z papiorami dywidendrwymi chwiejue; z premiówkami 
mocne. 


GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
—0:0— 
Dnia 12 go maja 1910 r. 


Berlln. Wypłaty na Petersburg 916.715 
Kurs wokslowy na Potorsburg na 8 dni —,— 


417,97, pożyczka 1905 r. ` „ 10225 
4v/, renta państwowa 1894 r. 9150 
Rosyj. bil. kredyt. 100 rub. „ 216.75 
Dyskonto prywatne . . . 3/6], 


Usposchicnie ku kcńcowi giełdy mrene. 


włsdeś. 5%, pożyczka rosrjska 1906 r. 103.90 
Paryż Wypłaty na Petersburg! 
Cena najniższa . . . . 20600 
Cena najwyższa .  «  «  . 2680) 
43/, renta państNowa 1894 r. 92 45 
41/2%% pożyczka 1909 r. E 191.10 
50/, pożyczka rcwyjska 1906 n 10%.00 
Dyskonto prywatne. . + . Dhs 
Usposobienie chwiejne. 
Londyt. 5%, pożyczka rosyjska 1906 r. . 1033/4 
4'/49 pożyczka rosyjska 1909 r. 1601, 


50/, pożyczka rczyjska 1006 r. 
41/50/, 1909 r. 


Amoterdara 


Postuchanie w Watykanie, 
— Joc(— 

Lwowski arybiskup ks. Bilczewski 
wydał list pasterski, odczytany z ambon 8r- 
ch: £ esz: Lwowskiej w drugi dzień Zielo- 
nych Swiąt. a omawiający posłochenie bis- 
ku,ów u Ojca św. celem podzięki za koro. 
ny. ofiarowane dla Najśw. Panny w Często- 
chowie. List pasterski podaje przemówie- 
nie, wygłoszone imieaiem deputacyi przez 
ks. Bilczewskiego, i odpowiedź Ojca św., 
znane już naszy m czytelnikom. Dalej tak 
opowiada ks. arcyb. Biiczewski o osobnem 
posłuchaniu, jake mi: a u Ojca św. 

W piątek dnia 22 kwietnia otrzyma 
łem osobne postuchanie, na którem złożyłem 
u stóp Ojca św. hołd od siebie, od najprzew. 
ks. arcybiskupa Hryniewie kiego, od ks. bis- 
kupa sufragana, od całej kapituły i reszty 
kapłanów i od wszystkich. Potem zdałem 
sprawę o stanie dyecezyi, 

— Wiem, że kapłani i świeccy dużo 

pracuje cie—zauważył Ojciec św. — że wielu 
wśród was nie ż.łnje dla sprawy Bożej zdro- 
wia ani grosza... Winszuję Wam tej pracy 
i cfarsośssi... Wytrwaj ie! 
T Najtroskiiwiej Ojciec św. wypytywał 
się o nasze wulkie i małe seminaryum i 
wypisał własnoręcznie dłuższe hłog-sławień- 
stwo dla przełożonych, dla profesorów i dla 
kleryków, którym kładzie na serce, aby naj- 
pilniej starali się o nabycie rzetelnej cnoty, 
pobażnoś i 1 potrzeba rej wiadzy. Z wielkiem 
zajęsiem przyjął Ojciec św. wiadomość 0 Za- 
prowadzeniu w dzecezyi śpiewu gregoryań- 
skiego. 

Udzielił nam też Ojciec św. dwóch 
wielki h łask, bo oto wyznaczył na patronkę 


LókaczZa całego świata zalecają N KORKOWE 


idealny érodek 
przeczyszcza- 
jący dla doro- 
słych i dzieci 


Cena pudełka 65 kop. 


Biuro elektrotechniczne i skład wszelkich przyborów elektrotechnicz. a 


F. M. WYSOCKIE 


Destać można we wszystkich aptokach. 
UWAGAI! Oryginalne pudełka opatrzone są niebieską kanderolą z napisem rosyjshim. 


m Z E 


archilyecezyi Najświętszą Pannę pod wez- 
waniem Królowej Korony Polsk'ej, a na pa- 
trona błogosławionego Jakóba Strepę—naszej 
zaś katedrze nadał tytuł i przywileje bazyli- 
ki przez wzgląd na to, że posiada łaskami 
na całą Polskę słyrący obraz Matla Bożej 
i skarb drugi, święte szczątki błogosławio 
nego arcybiskupa Jakóba. 

Bardzo wszystkim (Ojciec święty dzię- 
kuje za świętopietrze i z całego serca bło- 
gosławi miernym  archidyecezyi polakom, 
niemcom i węgrom, osobno młodzieży, a 
nadto wszystkim, którzy w duchu Córystu- 
sowym pracują w stowarzyszeniach miłosier- 
dzia, cświatowych 1 socyalnych. 

W tydzień później byłem u Ojca świę- 
tego raz j szcze z innymi biskupami polski- 
mi z Galicyt, aby przedstawić, co dotychczas 
uczyniliśmy w sprawie zał żenia w Rzymie 
hospicium, w którem znależliby pomieszcze- 
nie kapłani polscy, chcący o*dać się głęb- 
szym badan.om naukowym. Wspominam tu 
o tem, ukochani moi, dlatego, bo niejeden 
z was złożył ofiarę na to ważne czieło. Oj- 
ciec święty ucieszył się, słysząc, że jest na- 
dzi:ja, iż niezadługo dom ten otworzymy, 
zachęcił do dalszych składek, bo brakuje 
jeszcze bardzo dużo i błogosławi wszystkim 
ofiarodawc: m. 

Wielką radość sprawiliśmy Ojcu św. 
adresem dziękczynzym za korony dla Czę- 
stochowy, pod„isaaym przez naczelników 
kraju, miast, rektorów i profesorów naszych 
najwyższych uczelni i przez przedstawicieli 
wszystkich warstw społecznych“. 


Po pogrzebie Edwarda Wii. 


«Echo de Paris» donosi, że anstrc-węgierski fa- 
stępca tronu, arcyksiążę Franciszek Ferdynand, cznąc 


NN IK LM „RZA 


się niezadowolonym, a nawet obrażonym z powcdu ró- 
żnych uchybień formalnych w ceremeniala przyjęć, 
skrócił swój psbyt w Londynie i, wbrew pierwoinomu 
zamiarowi, wyjechał z Anglii znacznie wcześniej. 

Dzienniki poświęcają wiele mielsca i uwegi wy- 
nurzeniom cesarza Wilbelma podczas przyjąć i pcsłu 
chań, jakich udzielał w Londynie. Skutek kurtuazyi 
cesarskioj d+}? się odczuć niezwłocznie, gdyż część pra- 
sy londyńskiej, nastrojona wrogo względem Niemiec, 
nagle zmieniła too, traktując stosunek Anglii do Nie- 
miec znacznie spokojniej. 

Cała prasa angielska komeniuje bardzo szeroko 
zachowanie się W:lhelma I[, jego niezwykłą seardocz- 
ność w obcowaniu, uprzejmość i wycur.enia o nastroja 
wybitnie pokojowym. 


Z Wiina. 


—-— 


6 go maja. 


Jak liczne są u nas przeróżnego ro 
dzaju instytucye, świadczy fakt, że na wios 
nę dorocznym sprawozdaniom niema końca 
i teraz mamy przed sobą sprawozdanie dc- 
roczne ze stowarzyszenia „popierania pracy 
społecznej*. Jestto stowarzyszenie bardzo 
bogate, posiada funduszu 176,593 r. 8 kop. 
złożonych przez pojedyńcze osoby. Ma ono 
na celu zjednoczeniez.iżpomoc ivstytucyom 
społecznym już istniejącym i popierarie no 
wotworzących się W zarządzie jest kurato- 
rów dożywotnich 15-tu, a tymczasowych 45 
W tym roku nabyła ono dom za 50,000 rb. 

W projekcie jest stawianie gmachów 
własnych instytucyom już istniejącym, jeżeli 
złożą 20 proc. kosztów. Udzielane bywają 
stałe subsydja ro zne instytucyom cieszą- 
cym się uznaniem założycieli. 


T RZL 


N 124 


S ER "WOPR E S OOO O RESCA 


Litwini na małą skalę podjęli podobną 
działalność. Ža pośrednictwem prasy, zwró- 
cili sę do swego społeczeństwa, nawołując 
do składania ofiar na budowę domu naro- 
dowego w Wilnie dla towarzystw kultural- 
nych litewskich. 

W krótkim czasie zebrano pokaźną 
sumkę. 

Jak czasami ogłoszenie konkursów jest 
niewłaściwie pojęte, świadczy fakt, że wi- 
leński oddział tow. wzajemności słowiań- 
skiej ogłosił konkurs za najlepszy odczyt w 
języku polskim o bitwie Grunwaldzkiej. 

Inicyatywą do tego dał jedyny w „to- 
warzystwie* polak, który złożył na ten cel 
100 r. Wiadomo w jakim duchu pisane 
prace znajdą uznanie w oczach sędziów kon- 
kursu. 

Dotąd nie mieliśmy jeszcze w Wilnie 
odczytu o Grunwaldzie dla publiczności pol- 
skiej, gdyż mający się odbyć odczyt, urzą- 
dzony przez Koło równouprawnienia kobiet, 
wskutek zawieszen a tegoż Koła, musiał być 
odwałany. Pomimo tak aktualnego tematu, 
na powodzenie odczyt liczyć by nie mógł, 
gdyż Wilno dziś myśli tylko o wyści- 
gach, wycieczkech, majówkach. Ludzie pra- 
cujący społecznie, dokończają działalność 
przed letnim sezonem. „Lutnia* zamknęła 
"we podwoje, by od jesieni rozpocząć pracę 
jaż w nowym gmachu. „Towarzystwo opieki 
nad dziećmi“ rozpoczęło wysyłanie dzieci na 
kolonie letnie i utworzyło w kilku ogrodach 
boiska dla zabaw dzieci miejskich, poz .sta- 
jących całe lato ra bruku. 

Z prowincyi przeróżne płyną wieści: 
Dynaburgu, w obecności prokuratora i eia 
czego, dokonano rewizyi w koś ele. Trwała 
ona bardzo długo, podobno szukano starych 
wydawnictw mszalnych, zabronionych przez 


Dr. Bayer s Tarsa, Budapeszt. 


GO |  ORDYNAT 


Przyjemny; 
godny, U, 


ta- 


RUBEROID 
CARBOLINEU.A 


1con1 | Kijów, Prorezna 12, tel. 1324, Zarząd oddział. 


Autogarage „Savoy” 


materyały izolacyjne, płyty, cogły do cosg 
budowlanych Apoaimowego francu-kiego T- raj 
przemysłu korkowezo Paryz — Odesa. 
Najlepszy dach w świecie, idcalay m3- 
teryał na dachy i inne powrycia, polisa ub*z- | 
piecz jak na żelazo, wielolet. gwaran. tewałości, 
»Sukcese fabryki chemicznej Adolf Haufe. i 
środek zapobieg. gniciu drzewa oraz gf laczn, 
dla drzew owocowych. Przed tawicielstwo i składy --kantor M. G | 


Najlep 


nsleży wraz z dokumentami nadsyłać przed 15 sierpnia r. 
Warszawa, skrzynka pocztowa Nr 371. 
min w Ursynowie dnia 25-go sierpnia o godzinie 10 rano. 


cenzurę. W Kownie, zjazd powiatowy roz- 
patrywał sprawę ks. Olszewskiego, o:karżo- 
nego o przyłączenie do kościoła kutulickie- 
go 5-ciu prawosławnych. 

Sąd księdza un:ewinnił. 

Rozpoczęły się już wędrówki pielgrzy- 
mów do Kalwaryi; urządzanie ich jest bar- 
dzo utrudnione; proboszcz wilejski, za urzą- 
dzenie procesyi religijnej, bez zwrócenia u- 
wagi na zarzuty miejscowej władzy, został 
skazany przez „guber. wileńskiego na karę 
200 rubli. 

W łucku, rąd okręgowy rozpatrywał 
piętnaście spraw o tajne szkoły polskie. Wy- 
toczono spruwy wskutek doniesień bractw 
prawosławnych i skazazano oskarżonych 
księży i nauczycieli na kary pieniężne. 

W p'wiecie sluckim, w Klecku, wy- 
toczono ks. Harasimowiczowi przeszło dwa- 
dzieścia spraw kryminalnych, za rozmaite 
przestępstwa, „jak nauczanie i „tajne szkół- 
ki*, dawanie ślubów, a nawet za przekrocze- 
nie władzy, wykazane w dopisywaniu na bl- 
letach żołnierzy rezerwowych, że zmienili 
wyznanie prawosławne na katolickie. E. W. 


Z RUCHU WYDAWNICZEGO. 


Nakładem Gabethnera i Wolffa wyszły w Świat: 

Stan sława Pisarzewska, «Zarys dziejów Polski». 
Warszawa 1910. Cena w opr. 60 kop. Str, 166.7 9 
mapami w tekście. Wydanie trzecie przejrzana. 

Jerzy Żuławski, «Zwycięzca» powieść. Sw 332, 
Cena rh 2. 

Henryk Sienkiewicz, «Krzyżacy». Powieść w rztn- 
rech tomach. W opr. 4 rb. 60 kop. Nakładem i dru- 
kiem W. I. Anczyca i S-ka. 

Wanda Miłowicz, «Bajki». Kraków 1909, str. 64. 
Cena 85 kop. 

EMME" IE" -.| ÁE TEZ 
KH „aAKRIOKAC l WYDAWUY 


TONASZ MITKALO=SE! 
ANTAN! CZERWIŃSK! 


Podonia o przyjęcie do 


i Prywatnego Seminaryum dla Nauczycieli Ludowych 


w Ursynowie 
b. pod adresem 
Kandydaci winni się stawić na egza- 


. Kligman Kancelarya Seminaryum wysyła na każde żądanie pro- 
izol. inz, techn. J S. Guzik,! gram i warunki przyjęcia. 13011 
1104, VA 
9 Rz. Kat. Tow. FRENDZLE 
| „Biuro pracy p Dobr. Mało: nA do rolet, mebli i drape- 
Zytomierska 8, telef. 1788. Rekomond. Ep ryi, sznury, kutasy, 
nauczyciolki, bony, oficyal., rzemieśln. ` taśma. W wielkim wy- 


i wszelką służbę domow 


Przy biurze borze gstawo i na ob- 


W.-Wasylkowska Nr 25, tel. 27-35. 


Wykonuje urzadzenie rioktryczne pod gwarancyą naiwyżej sulniounia po diu- 
aoietniej praktyce zagranicą i w krag. Tamż» przyjmie si; ucz.ia ra prax- 
ty 3 z porządnej rodziny. Pig m 


MICHOROWSKI 


Głośna powieść Heleny Mniszek 
(uag dalszy »Trędowatej). 
Cena Rb. 1.60. 


Skład Automobilów 
„Laurin—Clement" i Fiat 


Warsztaty renaracyjne pod kierunkiem i aiara 
oyalisty, #ydclegowancgo przez fabrykę. 


NA PAMIĄTKĘ |-szej KOMUNII ŚW.  B 


KSIĄŻKI DO NABOŻEŃSTWA 


formas zzykłr. 


WIERZE w BOGA | 


w pięknych skórzanych opra- 


17878 
"a L. IDZIKOWSKIEGO w Kij 


SŁONECZNIKI 


KRESZCZATYK 38. 


Powieść przez Robowityna. 
Cena Rb. 1.50. 


owie 


; wach ad 1 rb. 29 — 3 rh. 
BĄDZ U wożą oraz Oprawna w imitacyę 
sca maly. kcesci słoniowej z klame ka- 
VADE MECUM mi lub bez od 2 -- 3 rb. 
f rmat miniatn-owy. Pos 
Bó T zał są uha ł NK. ' po 3 pary 
g z Tobą, Perła cnót, ały o tarzy 
w pócennych rprawach pr 25 kop, a przy większej ilości 20 rb. z wielką zniżką. 


za sto egzemplarzy. 


Na prowincyę wysyłamy za zaliczeniem. 


Księgarnia LEONA IDZIKOWSKIEGO w Kijowie. 


Pierwszorzędna farbiarnia 


specyalne pa- 
rowe oczysz- 
czanie ubrań 


Firma nagrodzona *:. 


parowu CZYSZCZG* 
nio i farbowanie 


obstalunki spiesznie wyk. w przeciągu 5 g. 


Przyjmują się do czyszczenia ubrania: 


jedwabne, wełniane, pluszowe, atłasowe it. d. Firanki, port ery, suknie balo 
we, szynele, kitle, maryuarki, poainary kolerowe i inne. 


nia bieliznę, koinierze, mankiety. 


G. Zajcewa: 
Wielkim złotym medalem 


i honorowym krzyżem na wystawie w Wiedniu 


Kostyumy kąpielowe, 


francuska 
Kijów, Prorazna 2 


Towàrzysiwa 
Rosya. 4614 


W magazynie 


Telefon 1663. 


rzyjn. do pra 


Prasowanio według metody zazranicznet. 


Józef Orłowski 


NA PRZESIEWY "" 


4 Prore”na 4 
Otrzymał: 
„| -Biało płótno ar. 
Ryps dla kołnierzy 
Kapeluszy 
Bluzki. 


Koszulki sportcwe, pasy it. 


Ubranka dziecinne letnie, 
Kapelusze, sukienki, 


18042 


P- 


Czesko-Rosyjskiej Mechanicz, Fabr, 
Wyrobów trykotowych i pończoszn. 


6. W. Andrle 


Kijów, W.-Wasylkowska 10. 


€, Kerse 


13962 


40 kop. 


Nasiona buraków pastewnyth I narhi 


Kartofle nasienne.. 


Ekspodycya 


Pocztai telegraf: Mohylów-Podolski 
Dom Przemysłowo-Handlowy 


Michał Rukowiński w Kijowie 


Kreszczatyk Nr 5. 


Telefonu Nr. 927. — Adres telegraficzny: «Embu kijów». 


Poleca: 


Roboty izolacyjne z materyałów ogniotrwałych mineralnych (Poryt, infuzo- 


ryt, Kieseigur). 


Lampy żarowo-naftowe zewnętrzne i wewnętrzne. 
Cegłę ogniotrwałą «Marywil> 


Posadzkę terakotową «<Marywil>. 
wysok. wytrzymałości. 

Posadzkę dębową wasywną clajkury>. 
SINAI. 

Biachę dachową czarną i ocynkowarą. 

Elachę falistą | konstrukcyc tejze. 


Matoryały budowlane. Potrzeby fabryczne. Wykonanie robót. 


Kosztorysy, albumy, prospekty na żądanie, 


PLASTER 


SALVATOR W. P 


"AR 
. Dorowskiceo, TŁOMACKIE IO w Warszawie. 


W Kijowie Połudmowo-Rosyjskie Cow. 


Dachówkę marsylrką ory- 


tez biiu odsiski, brodawki i zarubienia skóry. S*lad główny: Apteka 


~. natychmiast, 


B. RUTKOWSKI 


Puszkinmki Bulwar dow Wo 


i jarska. 


16851 od 75 rb. miesięcznie. 


Sprzedają się 


bir, 
3 W. Pıdsalna Nr 16 m. 1. 


15300 


l 


SPRZEDAZ WE WSZYSTKICH 
ĄPTERACH I WIĘKSZYCH SKŁADACH APTEC 


Żądać wszędzie 


„JUROTAT". | 


GAMI. PIEGI Í GPALENIZNE SKOR 


stoły, widzieć mozna cd godziny 


RADYKALNIE NISZCZY ! USUWA WSZELKIE 


Jałta 


Pensyonat „ Varsovie “ 


EJ 


łkowej 


Kuchnia polska, na żądanie dyetetyczna | VAE 1 brony. 
Pokój z utrzymaniem 


18005 


neble mię» 


Szafy 1 
1 do 
18136 


INYCH 


TV 


15.UŁ 
Drukarnia Polska w Kijowie, ulica 


Otwarty w dzień i w nocy. 


qr z Mrynic 


m K»rpatach 600 w. p. p. m. 


G.k. Zaklad. 


c” zdrojowy w 
Galicyi. 


Klimat podalpeiski, Jas szpi ilkowy ks pion- 
ny. “odki lecznicze: Żaroji: Zdrój główuy, SŁ twinka, Józefa i Karola. Sil: 
ne szczawy, wapienno Faj a Zelaziste. Kąpiele mineralne, bardz» obfi- | 
le w kwas węglowy wolny. Kąpiela borowinowe. Kąpiole garowe z czystego, 
kwasu weulowegn, kąpicia rzeczna, elektryczie, słonerzne. Zakład hydropa-; 
tyczny. Wady miooraln=, miejscowe i zagraniczne. Sezon kąp'alowy od 15 
maja do 10 października. W maju i czerwcu tą (eny kąpieli 1 mieszkan 
w domach skarbowych 15%, zaś w miogagi wrzośniu o 25% nizsze. Prospekty ` 
wysyla się bezpłatnie, 17860 C. k. Zarząd zdrojowy. 


Nejlerszy śródok przeciwko 


puskwom | molon 
Japoński płyn. 


Duzy flakon 65 kon.. mały 40 kop. 


sa, JUROTAT 


ina;razynae n 
Za pozwol n em wydziału Medycznego. 


Kijowska 1” Sala Licytacyjna 


rzez rzął i kaucyonowana. Mreszczatyk Nr 27, telefon 1642. 
do sprzedazy z Hioyłacyi | z wolnej ręki 
najrozmaitsze unebl pokoj. towary, biżut3- 


18051 


zatwio dz)na 


Przyjmuje w komis 


rye i inue rzeczy, 
nejrozmaitszych towaró«% i rzeczy z gwarancyą 


Przechowywanie | siekurscy: A ki, 
Opakowanie, przewóz i wysyłka kowe | 7 
Licytacya co tydzień. Szezegóły w 'okalu sali codziennie od 


g. 10—6-ej. Ocena rzeczy w do- 
mu 


gratis. 18103 


Fabryczne Składy Maszyn i Narzędzi Rolniczych 
A. Prokupek w Kijowie 


w pobliżu dworca kolejowego, ul. Bszakowska Nr 3I. 
KOSIARKI, zaiwiarki, wiązałki i grabiarki udoskonalone Plano 
Podorywacze Planet, Drzewieckiego i Czernowskiego. 
Siawnuiki do saletry, ręczne, dwu i czt»rorzadaowe 

Saprrat wy szwedzkie od 20 rb. Domo i Phenix. 

Siewniki czeskie ły'ccztowe oryginal. „„,Mełichera'* nowość. 
Garnitury parowe (abr. augiel. Richard Garret i Synowie, 
Młynsi do oczyszczania ziarna, ręczne i kovne, transmisyc, wialnie. 
Możnaynagkredyt. 10046 


Ejzystujący od 1850 roku skład papieru i drukarnia 


Antoni Szuster Warszawa, Ho- 


tel Europejski 
poleca: 


Regsestry gospodarcze Nagrodzone Wielkim Meda- 
lem Srebrnym na wystawie przejnysło vo-rolnicz'j w Częstoci»- 
wię w 1909 roku, oraz ióżie Druki Gospodarcze w arku- 
szach, na libry i podług nades'anych wzorow i Wielki wybór 
kwitaryuszy. 

Papiery do masła z drukiem i boz. Papiery listowe, 
piśmienne i księgi buchalteryjne. Kalki, Albumy, wyroby galante- 
ryjne i u p. Materyały piśmienne | :zkolne. 

Nowosć!! Pióra złote, wieczne, angielskie »Onotoc. 

Nowość!! Notesy wykwintno angielski Walkers'a ze 
spevyalnym mechanizmem do zin ang kartek zapisanych na kart 
ki czyste. 

Drukarnia i litografia wykotywa Zaproszenia ślub 
ne, Menu. Bilety wizytowo, błankłety dn listów. c:wki i L p. oraz 
druki gospodarcze według nadesłanych wzorów. 

Na żadanie za wszy-i<ich drnków regestrowych mogą być 
zrobione ks ązki dow: nej gr ubości 

Podejmuje się dostaw dla majatków zomskich i 
kładów przemysłowych, 

Wysyłki koleją lub pocztą natychmiastowo. 


W.-Wasylczykowska (Prorezna 9) róg buszkińskiej. 


24- 


18060 


s ij, if) 
Rymanów —Galicya 
solaaka jodowo żelaz'sta. _ Pierwszo- 
rzędny pelsyou»t pod »Matką Bosiąc. 
: Dwupiętrowa halla. Pension Gd 6 kor 
GRE od 2 kor. W pierwszym i trze- 
„cim sezonie ceny zniżone. l'ustr. pro- 
(spekty wysyła właścicielka Walterowa 


Student uniwersytet poszu<u e 


I iale} posady Adres: “Posto-restanta, 
Płoskirów, Śr Janowicz. 18038 


$ ulitechniki poszukuje k 0u- 
tudent di na lato, Specyalność 


prawnik, porzucający 


matematyka i języki. Swiatosławska 
11 m. 6. Miaczęstaw Radwan. 1% 3b 
wychowauw. Za- 
INauczycielka X; "M 
fr, desk. niom. teor., poszuk. pos. lub 
dv towarz. Jamp: l Pudo ski. D. Tara- 
sow dla M. 18052 


Nauczycielka polka. 
Umiejąca i lubiąa opiekrwać się pa 
nenkami i dziećmi, znają a muzykę, 
tran uski, polski, niamiącki język p? 
susuja miejs a na lato lub na czas 
dł tzszy, opiekonki lub nanczyciołki. 
Adres; Kupie!, Łyczówka. M:nkiewicz 
dla $. ©. 138064 

koresp. maj. ref. rodz. róznych 
Rut. u:zar posz koud. na wyj. Dmi- 


— o 


trowska 59 m. 1, Z. K. 18070 
Słuchacz (ol: techn. lwowsk. poszu- 
ku,e lexcyi na wyjaz. Karawajowska 


Nr 27, 3-cio piętro pokój 11, od 12 —2. 
1R085 

20, 15, AO ia 
piernszą luh drugą 

A domu lub majątku  Zwracać 
ę Sofj wska Nr 25 m. 16, od 5—6 g. 


18099 

w ogrodzie 5 pok., 
Osobny dom kuch, woda, wan- 
na, lód. Mało-Dorch'życka 193, 18089 
Student (med. stuhy) "rutyd. aurop. 
przygot na maturę i egz. do wszystk. 
klas. 'loorya i konwors. frane i niem. 


17825 współmieszkanie dla szu niahor. pracy stalunek. Dodatki dosu- 
młodych katoliczek p. n. „Sohrenisko kien damskich tylko 
S-te] Jadwigi“. 12774 p, Rajgorodzki u 
> Ponsyonat >Ża- ajforodzkiego. 

Ciechocinek. cLątac Holeny Luterańska Nr 3, drugi 

moczalskiej. Mie'scowcść najsuchsza, dom od roga Kresz- 

odćhma staranoa zdrowa. usługa dy- czatyku. Magazyn. 

cku Aa żądanie. Pomi E 17381 
s £E ) rubla. utrzymanie 1.75 la- a 
TELEFON 1718. «rbiwo Marszałkowska 74 w Warsza- St d t 4 kursu pos uknje ken- 
a A ah 17546 uden dycyi. Frurezoa 3 mi. 
e o 10. Szyłański, dl Stud. 18123 


Poszukiwany jest 


LOKAJ, 


maj jacy dobre atestarye. Baakowa 10 
Od 12-8j do 2 ei. 15127 
sprzedaje Się, ARR 


zabudowania 8 spo 
darcze, gorzelnia, 265 
Żytomierz, Trypol- 

18129 


Majatek 
dz. ziemi. Adres: 
ska Nr 6 da S. B. 
oO RÓ 
N? wakaocye lckcyę muz. lub akomp. 
(wył. k: szk. muz.) chcę dostać, 


znam Lskże jęz. franc., „przed. g'mnaz. 
Bulw.-Kudriawska Nr 7 m. 15 Wład. 
D. 18134 

E 0 

1 + a Cbstalunki nakon- 
Przyj muję fury i kompoty. 

Pro:ezna 24 m. 1. 18132 


ze niowiel. wynagrodz. doświadcz. 
naucz. poszukoja miojs. na wyjszd 


M.-Włed:im erska 77 m. 31. 18111 
drugiego kursu wydzialu 
Uczeń "RR szkoły Ren- 


talera poszuku o jakiejkolwiek praktyki 
agronomiczaej w majątku. Paskawe 
oferly pod: Warszawa, Aleja Jer. 7o- 
limskie Nr 73, Stanisław Wyszomirski. 

18135 


PR T2 Ha FLA strz 


JUROR 


sę Najnowszy sro 1 


da. AE! 
Ę yd 
Śprzedoż wszędzi = 


07 mm sę 


teor. łac. i grec. poszukuje kondyc. na 
lato w domu obywat. (za dobr. wyna- 
grodz.) Łask. ofer. Si, p. Lebedia- sa. | 
wod gub. kijowsk., doktorowi dla stu- | 
deuta. 18033 


Sktad główny: Kijów >J-u-r o-t a-t< 
17550 


Po ukończeniu giunazynm poszu- 
kuje koudycyi na wsi w polskim domu 
na czas wakacji do uczni niższych klas, 
specyal. język rosyjski. Zwracać się 
listownie kę adresem: Rzyszczów gub. 
kijowsk. Ruźmińco, I. Sęcowski. 18091 


P Ika posiad. ros. przed. (franc. 
0 teor, pr. niam., muzykę spiew 
poszukujn pos. naucz.-lekt, na wyjazd. 
Aleksandr. 47—“7, od 10-—2. 15595 

A suricuse instru ta 
Parisienne bien racommandóo i 


cherche place ecriro. Michałowski z1- 
wek Nr 9 m. 1. 18101 


Potrzeba Panna lub młody ozło- 
wiek do zajęcia biurowego. Po-zta, 
Kreszezatyk, Poste-restante okaz «wł 
tu Ne E E MM 


Księgarnia i aen i Sklad Piadin Pianin 


KAROLA SZEPEGO 


Mikołajowska Nr 9 
Wysyła 


Pianina 


1 hai 


na wszystkie Letniska, | 


Mieczarz-hodowca 


poszukuje posedy od L a r. b. dr. 
pezta Piaiek, gub. kalisku, ma atak 
piekary: Mikołaj Musiał. 15034 


14 
Rolnik ra ząge poszuk. posa- 


dy. Oferty upr. nadsyiuż do Admin., 
[s Dzien. Ksiowske« dla Hodowcy. 12853 


spocyalność gospodr- 
stwo kartof ane i bu- ' 


„Mi kiminiragi. 


Dla udostępnienia prenumerat. «Dzien - 

nika Kijowskiego» nabycia na warun- 

kach najdcgodniejszych książok, nie- 

zbądnych w każdym domu polskim, pc- 

rozumieliśmy sią z wydawcani i odstę- 
pujemy 


po cenie zniżonej 


7 wee tylko naszym prerumoóratorom 


zie Polski 


ıD-ra Feliksa Konecznego 


2 tomy, 80 ilnstracyi Ilinicza, duża ma- 
pa Polski z podziałem na województwa. 
i Coua dla prenumeratorów «Dziennika 
Kijowskiego»: 


Rb. 1 kop. 40 | Rb, 1 kop. 60 


l (w brosznrzo). (w oprawie). 


"Na prowincyę wysyłamy za zaliczeniem 
z dołączeniem kosztów przesyłki 


| 


RNA MA —— 


